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Kapitał zagraniczny 
a Polska.

Lwów, 19 grudnia.
Z poważnych sfer finansowych  

otrzymujemy szereg interesujących 
uwag odnośnie do sprawy pozy­
skania kapitałów prywatnych z za­
granicy dla zasilenia naszego życia  
przemysłowego. Zastrzegając so­
bie wypowiedzenie si? w tej sp a- 
wie w  czasie późniejszym, ogła­

szamy poniżej odnośny artykuł, n,e 
wątpiąc, żc stanie on się zacząt­
kiem dyskusji w tej tak żywotnej  
sprawie.

R ch k cja .  
U tarło się przekonali.e, z.- po 

p rzeprou  adzen-u sanacji gosp o d ar­
ki państw ow ej przy pom ocy poży­
czki zagranicznej, da się przepro­
wadzić rów nież tą  sam ą drogą sa- 
nac a p rzedsięb iorstw  pryw atnych. 
Zapom ina się przytem, że o ile za­
ciągnięcie pożyczki zagranicznej 
przez Dań5two n i  pokrycie bieżą­
cych wydatków da się uspraw ie- 
dlU tić, o tyle zaciągnięcie-takiejże 
pożyciki przez przedsiębiorstw o 
pryw atne i użycie jej na kapitał 
rb re tow y  j st sprzeczne z n a ;pry- 
m ilywniejszemi zasadam i ekonomji. 
Przedsiębiorca w inien pokryw ć 
bieżące wydatki z w a s ie g o  kapi­
tału , lub co najwyżej drogą zali­
czek, uzyskanych na krótki termin, 
pożyczką zagraniczna długoterm i­
now a może być użyta jedynie r*a 
cele inw estyc,jne. K redyt zagran i-1 
czny można tylko na te cele uzy­
skać i dlatego też sanacja przed 
siębiorstw  pryw atnych wyłączme 
drogąpożyczek zagra ic-mych treda 
się przeprow adzić. Obok pożyczki 
zagranicznej koniecznem jest wzmo­
cnienie w łasnego, produkcyjnego 
kapitaiu  przedsięb iorstw a przez do­
pływ kapitału obcego.

Musimy umieszcz ć zagranicą 
nie tylko obligi dłużne, ale także 
akcje. Zarzut, że przez oddanie w 
obce ręce znaczniejszej części na­
sz ch efektów wysprzedajemy się, 
nie jest uzasadniony, bowiem n a ­
gromadziliśmy ich więcej, niż mo­
gliśmy pokryć i to stanowi główny 
powód obecnego przesilenia finan­
sowego. Powstały niezdrowy han­
del i spekulacja papierami, co do­
prowadziło  do tego, że akcje za­
sobnych i rentownych przedsię- 
b orstw spadły w kurs e do śmie­
sznie niskiej ceny. Należy przeto 
umieścić część akcji zagranicą, aby 
uruchomić nieczynne ub też w o-  
graniczonym zakresie piacu ące 
prz^dsiębio stwa. Obfitszego kre­
dytu zagranicą nie uzyskamy, jeżeli 
nie zainteresujemy zagranicy przez 
bezpośrednie zaangażowanie kapi­
tału zagranicznego w naszych 
przedsiębiorstwach przemysłowych.

Z dotychczasowych n iszych sto­
sunków- kredytów ch z. -zagranicą 
Wynu śl śmy smutne doświadczenie.

Sejm przyjął dwymiesi^czne prowizorjn K e t .
Warszawa, 

w III. czytaniu 
lutego 1925 r.

(Telefonem od naszego korespondenta.)'

19. grudnia. Se.’tn przjją ł na dzisiajszetn posiedzeniu 
prowizorium budż.etowe na czas od 1. stycznia do 28.

0  rzymal śmy kredyt pod bardzo 
u żiiwemi warunkami, a zwrotu 
y.eniędzy żądano nieraz w najba<- 
dziej niekorz; s n j dla nas chwili. 
W>nikalo to ztąd że zadłuzal śmy 
s ę  w ins ytucjach lub też u ludzf, 
którzy zawodowa p ż, czają pi - 
n ądze ic h c u l ib y  osiągać jak aj. 
większe zyski.

Dotychczas zwracaiiś i y się do 
zagranicznych finansistów, obecnie 
szukać nam należy drogi do za­
granicznego kap tata prywatnego. 
Kapitał prywatny w pań twach za­
chodnich jest w sumie tak wielki, 
że w stosunku doń k a p ;tały własne 
banków i fitunsislów są znikomo 
m iłe . Kapitały nagromadzone w 
rękach prywainy h w Stanach Zje- 
d. leczonych ocenia się na sumę 
sit gają ą trfcech miljardów d . i  
D tarcie do tego olbrzymiego za­
sobu pieniężnego i uzyskanie kre­
dytu byłoby dla nas bardzo wska­
zane. Niektórym polskim przedsię­
biorstwom prywat, ym udało się już 
tam dotrzeć. Należy pamiętać o 
tern, j.ik ważną rzeczą jes; urn1 - 
szczenie efektów nie w ręku spe­
kulantów, lecz w ręku ludzi, któ­
rzy mają na myśli nie spekulację, 
a jedynie trwałe umieszczenie sw e­
go kapitału. Na .achodz-e publi- 
c-ność, jako d swych fnansowych 
zastępców, zwraca się p rzew ażn e  
do małych pobliskich banków, '■ 
którymi łatwiej nain nawiązać sto­
sunki, niż z wielkimi domami b a >  
kowj'mi.

Pr^edsięb orstw o polrzebu ące 
p.eniędzy nie może z reguły bez- 

| p średnio zabiegać o kredyt. Musi 
I v ć jakiś czynnik pośr dniczący. 

Ciiodzi o eksport papierów warte- 
śc owych, który winien być w po­
dobny sposób pojmowany, jak 
eksport towarów. Jeżeli p rzedsię­
biorstwo zamierzające eksportować 
swój produ t, od a go w ręce za­
wodowego eksporle. a, to jest pewne, 
źe produkt nadaje się do ekspor u
1 że liczyć może na pomyślny wy­
nik. Takiego systemu trz -mać się 
należy przy lokowaniu efektów za­
granicą. Procedura taka była ziesztą 
szeroko s tosow ana w  czasach 
przedwojennych i do niej należy 
powrócić.

Organizacja eksportow a winna 
mleć charakter ściśle p ryw any , 
z zastrzeże liem, że mogliby w a ej 
nieoficjaln e uczestniczyć przedsta­
wiciele ciał publicznych. PJ żądaną 
je t również wsr ółpraca p rzed s ta ­
wicieli prywatnych banko w polskich

Organizacja taka, po wejściu w ży« 
ce ,  rozwinęłaby się automatycznie 
odp wiednio do  potrz .b , dla któ­
rych ostała stworzona.

Pomiędzy P o lską  a finansów e- 
mi kołami zagranicy panowały 
jeszcze w ubiegłem stuleciu cży- 
wio e stosunki, które datują  się 
od roku 1848, kiedy to ujawniła 
się ucieczka kapitału z Polski za­
granicę W p ł/n ę ły  do Polski w te­
dy amerykańskie walory w zamian 
za polskie pieniądze W  ciągu lat 
powtarzały się transakcje pom ędzy 
bankierami polskimi i amerykań­
skimi, a nawiązane stosunki nie 
zostały zerwane. Zasady tych trans­
akcji są  następujące: Reflektantom 
zagranicznym naieży przedłożyć 
możliwie duży wybór różo ch wa- 
loró v, a więc tak I stów zastawnych j narodowej go podarki, 
i obligacji, jak też akcji. Ta *

Wśzachstrocność będz e poręką so, 
lidności akcji lokacyjnej, id y z  or- 
gamzac a eksportowa we wła n;,m 
interesie starać się będzie umiesz­
czać zagranicą ty lk j  p ierw szo­
rzędne i pewne w abry .

Celem obudzenia a c j i  zakupna 
z -g ra r icą  istnieje tylko jeaen re­
d ę ' ,  a mianow cie s-u tec  na i do- 
waż a propaganda. J/Steśmy* za 
ubodzy na prze r wadzenie w  ie - 
ke j  światowej propagandy,, Do- 
^wiadczen e i n n c h  wykazuje nam, 
że w obec rozw in ięegc  dziś syste­
mu p ro p a g an d y s ty cn eg o ,  przy i, a- 
tym nakładzie można osiągną/ 
duży skutek.

Zagranicą propagandę możemy 
przeprowadzić za pośrednictwem 
lan e jsz y cb  instytucji, a j rzede- 
wszystkiem za ośrednictwem pry­
watnych banków, pczos ającfch 
w ożywionych stosunkach z publi­
cznością. Przy organi acji ekspor­
towe nairża oby u worzyć fachO' 
wą sekcję dla propagand , tóre; 
zadaniem byłoby nietylko u abia- 
nie korzystnego nastroju ula iokaty 
naszych oap :erów wartościowych, 
a! także dla naszej pań iwowe

W  K W IE T N IU  N A L E ŻY  O C Z E K IW A Ć  C Z Y N N O ŚC I B A N D  D Y W E R ­
S Y J N Y C H . -  R E O R G A N IZ A C JA  P O L IC JI P A Ń S T W .  R ZA D  G O ­
T Ó W  J E S T  U C Z Y N IĆ  W S Z Y S T K O  M O Ż L IW E , ABY A D M IN IS T R A ­
CJA B Y Ł A  S P R A W N I E J S Z A .  -  U P O R Z Ą D K O W A N IE  F IN A N ­
S Ó W  K O M U N A L N Y C H . —  NIKT NIE Z A D A , A B Y  Z IE M IA Ń S T W O  
P O P E Ł N IŁ O  JA K IE Ś H 4 R A K IR I. --- „D W A  M E B E Z P I F C Z F Ń S T W A  
R O S Y J S K IE  I NIEM IECKIE44. NIE M A P O W O D U  DO U ST Ą P IE N IA  
Ż Y W IO Ł U  P O L SK IE G O  Z ZIEMI, NA K T Ó R F J  T R W A Ł  T V L E  LAT.

(Telegram „Gazety Lwowskiej44.)

P rzec iw  s ta n o w i  w ą t k o w e m u .

War»zawa 18 grudnia.
P. M nister zaznacza na wstę­

pie, że jest przeciwny stanowi wy­
jątkowemu w te ; chwili przedew- 
szystk.em ze względu na wrażenie, 
jakieby to wywoł ło zagranicą . 
Drugim argumentem jest zły stan 
nasz j administracji, stan wyjątko­
wy zaś wymaga instrumentu bardzo 
wyrobionego i pewnego. Bandyci 
sami i tak stawiają się w stanie 
wyjątkowym, natomiast spokojnej 
ludności nie wolno oskarżać o to, 
że jest wrogiem Państwa. Nie zna­
czy to wcale, aby p. Minister uwa­
żał, że *tani wyjątkowego nigdy 
i n:gdzie wprowadzać nie należy. 
Rząd podjął w ramach obecnych 
ustaw szereg zarządzeń, które przy­

wrócą bezpieczeństwo na kresach^ 
Między inrym i wzmocniono stiai 
graniczną ban. żo znaczn e tak do-' 

iściowo jak i jakeściowo. Należy 
przypuszczać, że w kwietniu itieoy 
moż a oczekiwać wzmożonej czuj 
noś.i band dywersyjnych, ochrona 
granicy w porównaniu ze stanem 
z przed pół roku będzie zna ton icie 
wzmocniona.

Co do dzia'aIności policji « e w  
inątrz kraju, to istnieje pog ąd w 
'Rządzie, że należy nietyle dążyć 
do jej pomnożenia, ile do lepszego 
wyszK&Ienia i zaopatrzenia w broń, 
jak również dd polepszenia fej bytu 
materialnego tak, aby funkcjonarju- 
szo jej nie pobzebowa i szukaj 
zarobku uboczni go i nieprawnego

:l
Agitacja pogarsza stan bezpieczeństwa Państwa.

Zbyt mała ilość sądów  na tym |  stwa pewna agitacja traktująca 
terenie przynosi s .k o d ę  zarówno } Państwo tylko jako objekt do zwal. 
ludności jak i wymiarowi sprawie- czania, Rząd uszanuje wolność 
dliwości. Pogarsza stan Lezpieczeń- |  słowa, zwłaszcza zagwarantowa ą
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posłom. Wolrośó jednać przestaje 
być wo.'n ścią t m, gdzie zaczyna 
: ię zbrodnia zdr. dy a.ównej. Jeżeli 
Rząd pizedsiawi sadow i dowody, 
nie ulega wątp iwcści, że S im 
stan e na wysokości zadania. Toi 
są środki prewencyjne i represyjne. 
Odzie się zaczyna strzelan e, rzu­
canie bomb, rozkręcanie podkładów

kolejowych albo palenie, tam oczy 
wiśc 6 i Minister jest za szybką 
represją — ale ani kroku d a l e . 
Ż idne zastrzeżenia na przy^zł ś 
żaden terro: nie jer t rzeczą t dpo - 
w ię d n ą ,  gdyż może to tylko do­
prowadzić ao  tep , że ludność znie­
nawidzi każdego czf wieka, repre­
zentującego tam państw o poisk e.

O ujednostajnienie władzy na terenie wschodnim.
Co do akcji sanacyjnej, to idzie 

tu o trzy sp raw y: o sanację sto­
sunków  rd:i Inistracyjnych, reformę 
"dną  i o stosunki narodowościowe. 
Rcąd gatów jećt uczyń ć wszystko 
możliwe, aby administrację uczynić 
ćam sprawni jszą i by li.dn ś .j  
ułatwić d o s t ,p  do urzędów i :ą- 

^lów, jednakże w zbyt krótkim 
c asie nie można naprawić tego, cc 
przez długi czas zepsuto. I zi 
Igłównie o to, ; by nie pogardzać 
małymi na pozór rzeczami Trzeba 
ujedn star.ió władza na terenie 
‘..sohotinun. Trzeba na próbę nadać 
starostom i wojewodom prawo v t. 
w pewnych wypadkach prze, iw 
sarządzeniom władz lokaliiyb . 
Nadto iro ż iab y  sprawy rozstrzy­
gać r a  miejscu w Wo ewództwie, 
w ran cach jego kompetenc.k Za­
częła już funkcjonować komisja dla 
ujednostajnienia prawedaw*twa n 
ziemiach wschi dnich. Jest to -ko­
misja t c e c h  pod przewodnictw m 
b. delegata ziemi wileńskiej p. R - 
mana. Wobsc ogromnych rozmia­
rów powia.ów wschoanich p Mini­
s te r  powziął myśl, ktura r.ie jes 
rszcze w Rzadz!e uzgtduiona,

wprowadzenia czegoś w rolzaju 
raków a min stracyjnych, t. zn. pe­
wien odccw iedn i urzę. nik staro­
stwa jeździłby, przez cały rok po 
powiatach, zwiedził każdą gminę 
przynajmniej e tery razy co r .k u  
i n iaf delegowaną przez starostę 
w ad zę  rozstrzygania spraw ra 
m ejscu. Dotyczyłoby to przede- 
wszysikiem spraw dys yplinarnycl). 
Drugą ulgą byłoby, jak to b yk ' 
p zed wojną utartym zwyczajem, 
nakazać sołty om ściąganie p o d a ­
tków na mieiscu. Da s ą waź tą 
rzsczą byłebV uporządtuw anh tam 
tejszych fwans(>v kemunanych. 
Niestety Rząd niema p awa, któ- 
reby mu po w io po l.pszyć na­
tychmiast s a n  finansów komunal- 
n /ch. Rząd m że wywrzeć tylko 
nacisk moralny na san n  rządy, aby 
prdatki samorządowe nie przekra­
czały pewnej normy i b, ły ścią­
gane tylko parę razy w roku. Zro­
bienie tych drobnych rzeczy na 
drod e do polepszenia dałoby lud 
ncś:i już w krótkim czasie odczuć, 
że Psńs wo spełnia sweje zadanie 
wobec obywateli.

Zapotrzebowanie i podaż ziemi.
Co de spraw y władania ziemią 

wojewouzrwnch w sch o d ach  
‘ wniesie Rząd w Sejmie do ustawy 

r o k e j  flowde, które będą popraw ą 
.ustaw sejmowych. Idzie o to, aby 
reforma ta stała s ą  wykona ną 
w ter minie jednego ludzkiego po­
c e n i a .  Ale i poza reformą rolną 
są w Województwach w schodnich 
zjawiska, z których i.al.ży skorzy­
stać. Z jednej strony istnieje za- 
pot zebowanie ziemi, a z drugiej 
w el a jej poclaż. W arstw y zie­
miańskie same zwracają się do 
Rządu z tern, że chciałyby sprze­
dać kawałki z emi, z drugiej zaś 
rtrony Rząd sąd i, że g, yby się 
udało p^za reformą roi ą p r z e k ­
ryć w najbliższej przyszłość lud- 
0 ś i m ie sc :  wej nieco z emi, by­

łoby to dowodem, le  n kt na tych
ziem ach wscbodmch nie „est t rak ­
towany jak pasierb. Nikt jednak 
nie żąda, aby z iem i*  two pc eł- 
niało j ik i  ś h rakiri. Minister j e s : 
od d iw n a  ludowcem i byłuby 
śmi . szne, gdyby p zy p u sz .za /  ż 
przyszłość Polski opiera s ę wyłą­
cznie na warstwie z>emi ń k ej, 
ale z drugiej strony niema on za- 
miaiu propagować reformy rolnej 
drogą g w a 'ó w ,  ugowar.ia kogoś, 
lub skazywania go na śmie ć g h -  
tow ą. Sądzi jednak, że jeżeli ist­
ni je chcć sp zed ży ziemi, a po 
drugiej str nie ciięć jej zakupna, 
to rolą Państwa jes: być p o ś n d  
nikłem. Idze na raz e o to, t b /  
Państwo dało ludności do'-ód do­
brej woli. Przedewszystk em należy

się  ograniczyć do parcelacji s ą ­
siedzkiej Oczywiście i iema mowy 
o sprow adzaniu  logos  z d leka. 
Ch. d i o ludzi miejscowych, tez  
względu na ich narodowość. Obe­
cnie wid i się w W ojew ództwach 
wschodnich tiagiczne nieporc zu- 
mien a. Przecież ustawa nie mówi

o (em, że y  ludn ść miejscową 
o.ipychać od zi.m i. Mi ister nie- 
chciaiby także tak.ego ni porozu­
mienia. Nigd / ni s ta ł  o na s t a ­
nowisku. że chłop polski ma wzbro­
niony wstęp na zi m e wschodnie. 
Chłop polski dusi się we wła nym 
domu,

Cz; ludność miejscowa nie pragnie rozwoju narodowościo­
wego ?

Pozostaje sprawa narodowościo­
wa. Jedni twierdzą, że jest to 
pu r kt najdrażliwszy. Inni znowu 
mów ą, że ludność mhjscowa wcale 
nie pragnie lozwcju narodowościo­
wego. Mojem zdaniem, żaden z tych 
^oglądów nie jest słuszny. Nie 
można twierdzić, że ca ła  tamtej­
sza ludność pos ada głębok o u- 
śrtiadomienie narodowościowe bia­
ło uskie czy ukrcińskie. Może część 
ludneści tamtejszej nigdy nie przyj­
dzie do uświadomienia może na­
bierze uświadomienia polskiego 
reszta jej zaś pozostanie ukra ń- 
ską czy białoruską. Niema w ten 
ładnego niebezpłeczeń twa d a  
Państwa ale pod w aiunkem , żeby 
krystalizowanie się n i ro  owe nie 
odbyw ało  sie przeciw nam. Z chwi­
lą, kiedy naród ukraiński tub bia­
łoruski sformułowałby swa ją sbu- 
ktu. ę na podłożu ni.nawiści co

Państwa I narodu polskiego, grczl- 
łcby nam największr niebe.p eszeń 
stwo, ja ie kied.kolwiek is.niąlt 
Dwa nie ezpieczeńetwa, rosy skie 
i nicmieok e s aną się istoto m 
dopiero wtedy, kiedy w W je w id - 
tw.ch wschodnich cała ere^gia ży 
ciowa ludności w azia woj y zw?v 
cłaby się przeciw r.am. Kilk,< la 
temu widzi iśm y wyrazy g . r ą c  , 
woli ludność po naszej stron e 
przeciw Rosjanom czy boi zewi- 
kom. M inister obawia się, że cd 
:e pory stos.inki nieco się pogor­
szyły i sądzi, że należy cz ni,’ 
wszys ko, ab / przywróć ć pierw • 
tny nastrój i pójść dalej. Co raw 
da n:e jest naszą i \ l ą  jak P 'a- 
ków iworzyć nowe narodowi ;ści# 
A;e w Wojewódz.wach w schi „ i lj 
każdy iracz j i n i e r r e t u e  : c b (  
ustawę i konstytucję, według i, n* 
lazji łub nakazu partyjnig--.

Ustaw; językowe.
Ustawy językowe niedaw no u- 

chw'alone są — zdaniem niektć- 
r ch — zrobione na wyrost. Jeżeli 
lednak to, co zostało już uchwa­
lone nie będrie wykonane, to s ko­
da s 'ąd  będzie dla mniejszość 
mniejsza niż dla ra s  Uchwal n;e 
ust ;w wywarło w Genewie wielkie 
wrażenia. Jcżel b y tam jed ak do­
szli do przekonania, żę u&lawy te 
u chw .l j ł .o  tylko na e sport i że

ich się n e wykonuje, to byłobj 
niewątpliwie dla nich p o tw ie r d ź  
niem poglądów, jakie się słysz ■ 
nieraz zag anicą, że w P  >tscę 
wszyscy kłamią od p raw a do lew . 
Państwo musi mieć oprócz rp  • 
istości wewnętrznej i 2am n śc, 
także kredyt moralny. D atego usta- 
wy te muszę być wykonane lojal­
nie i uczciwie.

B 2Z ziem wschodnich niema Polski.
Minister nie uWaźa tego, co 

powiedział za jakiś program, lecz 
raczę, za fragmenty programu. 
WNzystko to razem nie wysta cza 
eszezz d> anacji stosunków i e- 

żeli w dalszej dyskusji, czyto w 
łon re Rządu cz r Sejmu, czy też 
R ądu ze Sejmem przyjdziemy do 
wniosku, i i  t r .eb a  coś więcej 
zrob ć, to spraw a m; żz na tem 
tylko wygrać. Nie powinno s ię  to 
wszystko stać punktem, dokoła, 
k órzgo rozpętałaby się wa ka,

gdyż jest to zagadnien e z! y 
wielkie a powióre nieln do tegr 
dostatecznego pown lu. Bez zien 
wschodnich niema Polsk . Grzn tj  
musi iść ta* ja< idzie, Gdyby szL 
n d Bugi m poszłaby b rdzo p ędkr 
nad Pros ię. Niema p rwadu do ustą 
pienia ży w ołu p Iskiego z zi m 
na której trw a ł  tyła lat i na które 

j ms. coś  d ' powiedzenia. Nie jes 
J o n  tam ż y w k łe n  najliczniej-zyn 
* i n :us; uwzględniać inne, w nie 
I Jltórych sp raw ach  damc im crw.-
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j)usze w odlocie.
(AVATAR).
fCta? dalszy.)'

U skraju gazonu w ystrzelał, tu­
czem kwiecista rakieta, istny g ąszc z  
tfferaniirum, szkarłatnym  poląjących 
to n em : ścieżka starannie przesia­
nym  w ysypana piaskiem, by  ostrz* 
kam yczka lub skorupka muszli nie 
uraziła • arystokratycznej stopy, któ­
rej ślady na miałkiej powierzchni 
widniały, złocistą obręczą otaczała 
owa połać zielona, obrosłą gęsto, a 
nisko, bo wciąż strzyżeniem  rów­
naną. o której wilgotiną świeżość 
zabiegały ntęztpordowaiiie w  ruch 
jwprawiore polewaczki całego szta­
bu ogrodników,

Widok ten zamykała w ytw orna 
fasada pałacu: snu.kie kohimny
jońskie, podirzymujące attykę, zdo­

bną po rogach w  marmurowe gru­
py, daw ały  mu wygląd greckiej 
Świątyni, którą fantazja milionera 
przeniosła nad Sekwanę i, niecąc 
reminiscencje poezji a sztuki, neu­
tralizow ały zbytnio narzucające 

się może wrażenie przepychu całej 
budowy. W oknach wytsokich, du­
jących wyjście w prost na terasę, 
niozem drzwi balkonu, spuszczone 
zazw yczaj białe zasłony, zdobne w 
różowe pasy, chroniły przed zb y t­
nim napływ em  prażących promieni 
słonecznych.

Gdy ikapryśnemu nkfbu pary- 
śtkńemu przychodziła fantazja roze­
słać oponę lazuru pod tło owego 

palazzilno, kontury jego w ystępo­
w ały  tak  bajecznie z pośród otoczy 
zieleni i kwiatów, iż całość zdać się 
mogła rezydencją królowej w iesz­
czek, kiedy zza siódmej aóry i zza 
siódmej rzeki przychodzi, by ob­
jąć przelotnem choćby spojrzeniem 
Yv!a<óz]wa swojego dziedziny.

Z obu stron pałacyku wychodzi­

ły  w  ogród oranżerje, których osz­
klenia, złotem ram  przerwane, b ły ­
szczały w  słońcu tysiącem  blas­
ków  diamentowych, dając w  swem 
wnętrzu mnogim, najrzadszym  oka­
zom egzotycznej flory złudzenie oj­
czystej ich strefy.

Poeta, coby szukał w budzącej 
się zorzjy w rażeń j natchnienia, u- 
słyszałby kończący się w  różo­
w ych mgłach jutrzenki nocny tryl 
słowika, uiirzełby negliż poranny 
kosa, który w  żółtych pantoflach 
gospodarzy po alejach parku, jak na 
włatsnem śmieciu: natom iast nocą, 
gdy ściehną ostatnie echa turkotu 
powozów, wracającyjch z Opery, 
nocą głębokim snem spowitą — do- 
sitrzegłby tenże poeta b :ałą sylw e­
tę kobiecą opartą na ramieniu pię­
knego młodziana i w róciłby do 
swej podniebnej, samotnej m ansar­
dy 2 duszą rozdartą i śmiertelnie 
smutną-

Pałac — jak się już tego czytel­
nik domyśleć muskał — zamieszki­

wała od jakiegoś czasu hrabina He-, 
lema Labińska i mąż jej, Olgierd, kb' 
ry  niedawno powrócił z Kaukazkie^ 
potrzeby, gdzie lubo nic potykał sit 
pierś o pierś z tajemniczym a nie, 
wytropionym  Shamiliem, miał jed­
nak nieraz Jo czynienia z fanatycz« 
nie wodzowi oddarmm i adherenia- 
mi sławetnego stzeika. Uchylał si{ 
kulom, jak siię im uchylają bohatei 
rowie, co pierwsi rw ą w niebez- 
pieczeństwo: zakrzywione damas- 
cenki dzikich wojowników szczer­
biły siię/ o jegio szablę, najmniejszy 
nie w yrządzając mu szkody. Mę. 
stw o — to najniezawodńieisizy pu* 
klerz i ochrona. Hrabia Labińsjk^ 
zaś posiadał ów rys szalony, właś* 
ciwy rasom słowiańskim, którycłi 
żywiołem walka a bodźcem niebez* 
pieczcńsitwo, iż można do nich za 
stosować refren starej skandynaw ­
skiej Sagi: „Śtnierć siejąc dokoła 
sam z uśmiechem pada“....

k ,  d. n J
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BUC IK I
męskie i damskie

słynnej fabryki

F .  L .  P O P P E f S

poleca wyłączny skład

Gabryel Stark
L w ó w ,  p l .  M a r ) a r k i  1 1

p erwszeństwa ze względu na icii 
liczebność, ale musi tam  pozostać. 
Igrać z tim i spiawami nie wolno 
w imię interesu osobistego, gctyb* 
ten żądał zbyt wielkich uprawnień 
lub korzyści partyjnych.

Choazi tu zresztą o środki b ar­
dzo proste, o których się mówi od 
trzech lat, ale nikt nic nie iobi. 
Mówi się, że Rząd w tei sprawie 
fest n ezgo ny i że trz ba na to 
czekać. M inister ośw iadcza, ze 
w chodząc do gabinetu był z pp. 
Grabskim i Ratajskim zgo ny co do 
stanu wy ą t ’, owego. Nie w tern jest 
■zecz, czr w tej chwili pewne wnio­
ski otrzym ają większość, czy też 
ni% lecz czy l9piej je s t  pomyśleć 
o tern, aby dokoła tego zagadnie­
nia tak pilnego i delikatnego nie 
rozpę a 'a  się wa ka, do której nie­
ma dos atecz ego po*odo.

 o----
Z KOMISJI SEJMOWYCH.

W arszawa, 19 grudnia. (Te!. G. 
L.). Komisja administracyjna! zała­
twiła projekt ustaw y zmieniającej 
art. 101 ustaw y o uposażeniu funk­
cjonariuszy państwowych, mocą któ 
ręj przyznano pracownicom kolejo­
w ym  specjalne dodatki za studja 
wyższe. Następnie przystąpiła ko­
misja do dalszej dyslkusji nad wnio­
skami dotyczącymi stosunków w  
W ojewództwach wschodnich. P ier­
w szy zabrał głos p. Minister Thu- 
gutt. (Przemówienie to podajemy cd 
dzielnie). Następnie p. Minister Ra­
tajski złożył krótkie oświadczenie.

Komisja budżetowa przyjęła je­
dnogłośnie wszystkie popiawki Se­
natu do ustaw y skarbowej o dodat­
kowych kredytach na rok 19:4.

Kom.sja wojskowa w  obecności 
Ministra spraw wojskow ych gen er. 
Sikorskiego w ysłuchała drugiej czę ­
ści referatu p. Stefana D ąbrow skie­
go o organizacji naczelnych w \idz  
wojskowych. Na wniosek p. W ę- 
dziagolskiego postanowiła komisja 
referat p. Dąbrowskiego wydruko­
w ać na koszt Sejmu i rozdać pomię­
dzy poszczególnych członków ko­
misji.

(Komisja prawnicza' załatwiła 
rozdziały trzecj. i czw arty  pragm a­
tyki sedziowksiei, traktujące o zmia­
nie i zrzeczeniu się stanowiska sę-

Budżet Painiwa nie pozwala na z a s il  dla urzędu.
Delegacja urzędników u Premiera.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 19. grudnia. (Z). Ko­
respondent W asz dowiaduje się, że 
premjer Grabski przyjął delegację 
centralnej komisji porozumiewaw 
czej pracowników państwowych w 
sprawie sytuacji ekonomicznej i w y­
jednania zapomogi dla urzędników. 
Prem jer przedstawił delegacji po­
ważną sytuację gospodarczą kraju: 
Tudżet państw a nie pozwala na ża­

ki dla urzędników, jednak iząd 
chce im przyjść z pomocą przez u- 
łatwienie sprzedaży nabytych akcyj 
i zorganizowanie kasy pożyczkowej 

co utworzy nową pozycję w 
pizyszłorocziiym budżecie. Prem jer 
wyjaśnił, że t. zw. reuiuneracja ob­
yła tylko te instytucje, k tóre po­
czyniły oszczędności i w łaśnie te 
oszczędności podzielono między u- 
'zędników. Wszystkich pracowni­
kom zasiłku rząd nie udziela. Do- 

itek stołeczny i kresowy dla Gór­
nego Śląska oraz dla Śląska Cie-

| szyńskiego będzie utrzymany, w y- 
I płacenie zaś dodatku urzędnikom 

Kresów wschodnich zależne jest od 
sanacji administracji kresowej. Ko­
respondent W asz dowiaduje się, że 
centralna komisja porozumiewaw­
cza nie została zadowolona w yjaś­
nieniami p. premiera.

Spraw a przyznania wyższego 
szczebla pracownikom kolejowym 
ze studiami akademlckiemi — o któ­
rej pomyślnem załatwieniu przez 
min. kolejowe doniósł w swoim cza­
sie W asz korespondent — w eszła 
obecnie w  ostateczne stadium. P ro ­
jekt odnoś lej ustaw y został prze­
dłożony komisji administracyjnej 
Sejmu, która dziś jeszcze projekt 
ten rozpatrzy. Należy się spodzie­
wać, że Sejm ustaw ę tę --  która u- 
sunie krzyw dę wyrządzoną inży- 
nieiom, prawnikom i lekarzom ko­
lejowym — jeszcze przed świętami 

I  załatwi.

Z obrad Sejmu.
Uchwalenie 2-mies- prowizorium budłetow.

jdziego,
Komisja robót publicznych przy­

jęła w  trzeciem czytaniu pierwszych 
?4. artykułów  projektu ustaw y o 
miemkrzjych .przysięgłych.

RADA KRESOWA.
W arszaw a, 19 grudnia. (Tel. G. 

U). Do Rady kresowej, do której na 
leży już p. Roman, wejdą pp. Euge­
niusz Starczewski i N. Iwaszkie­
wicz.

 o- -
p o s i e d z e n i e  s y n o d u  p r a ­

w o s ł a w n e g o .
W arszaw a, 19 grudnia. (Tel. G. 

L.) Pod przewodnictwem metropo­
lity Djonizego rozpoczęło się w  W ar­
szawie posiedzenie synodu z udzia­
łem arcybSsikiupa wileńskiego Tcn- 
dotyusza i biskupa pińskiego Ale­
ksandra.

'*■ W arszaw a, 13. grudnia. (Tel. G.
L P r z y s t ą p i o n o  do prowizorium 
budżetowego na I. kw artał roku 
l'»2a. Sprawozdawca p. Zdziecliow- 
ski piosi o przyjęcie prowizorium. 
W  dyskusji pierwszy przem awiał p. 
Reich, składając deklarację stw ier­
dzającą rzekomą politykę eksterm i­
nacyjną rządu względem żydów, po 
czcm uskarża się na uchwalenie 
przez Radę ministrów odebrania do­
tychczasowych koneesyj, co Jeso 
zdaniem, postawi G.OOO rodzin ży­
dowskich w  sytuacji bez wyjścia. 

1 Na znak protestu, k’ui) jego opuści 
I salę. (Posłowie żydow scy opuszcza­

ją sale obrad.)
Poseł P iyłucki w ygłasza podob­

ne co do treści przemówienie.
P. Ballin oświadcza, że .k lub  je- 

gc będzie głosow ał przeciw prowi- 
zoijum budżetowemu, nie biorąc 
odpowiedzialności za politykę 
rządu.

W głosowaniu odrzucono wiro- 
sek o przyjęcie trzymiesięcznego 
prow izorium budżet o we-jo 179 gł. 
przeciw 129, a uchwalono na wnio­
sek posła R ytnara prow izojum  
dwumiesięczne.

Wniosek p. Schippera o półtora 
milj. zł. na cele oświaty żydowskiej 
odrzucono. Prżyjęto ustaw ę o pro­
wizorium budżetowe-n na pierwsze 
dwa miesiące *oku przyszłego w 
drugiem czytaniu.

W niosek o rozszerzenie władzy 
dyscyplinarnej inarszałka :.aposłów  
zakłócających porządek posiedzenia 
w  sali obrad albo na terenie Sejmu, 
uchwalono.

Odrzucono żądanie wydania pos. 
Grabcgo, przeciwko głosom klubu 
ZLN., Cl IN , CNI), i NPR.

.Wniosek o od uówiciiie \vvuania

pp. Rogera, Pławskiego i Uziembły 
uchwalono.

P. Popiel referow ał wniosek o 
wydanie p. Łańcuckiego, oskarżo­
nego o zbrodnię zdrady głównej, 
kdyż w  Przemyślu na tajnem ze­
braniu w zyw  ił do ouot j  i obalenia 
rządu drogą gwałtu i wojny domo­
wej. Przeciwko w io sk o w i przema­
wiali pp. S krzjpa i Łańcucki uska­
rżając sic na represje względem ko­
munistów. Sejm większością gło­
sów' uchwrali| wydanie posła Łańcu­
ckiego. Posłow ie frakcji komunisty­
cznej ze śpiewam wyszli ze sali. Na 
ławach prawicy powstała wielka 
w rzaw a i bicie w pulpity, wobec 
czego m arszałek p rz e w a l posie­
dzenie.

Po przerwie p. M aw egg  uzasad- 
»iał wniosek o wydanie pp. W asyń- 
czuka, Kozickiego i Czucztr.aja (z 

I klubu ukr.), albowiem na wiecu 
w Poezajowie mówili: „osadnicy to 
wszy. które powinno Gę strząsnąć. 
Pozostaje tylko walka. Nadejdzie 
jeszcze czas, kiedy my, Ukraińcy, 
będziemy stąd wyganiać Polaków, 
władze polskie i osad tików. Musi 
się przystąpić do rzezi i palenia Po­
laków. Urzędnicy polscy to złodzie­
je. W szystkie majątki podp jiiiny ‘.

P ose ł U?iembło (P P S ) w nosi o 
pow tórne odesłanie sp iaw y  do komisji. 
W niosek ten, odrziicbtio, a wniosek o 
wydanie przyjęto. W niosek przy ję to  sto 
sam i ZLN.. CHN., CHD.. P ias ta  i NPR. 
Po ogłoszeniu wyniku głosowania  

posłow ie białe ruscy i ukraińscy 
rozpoczęli śpiew.

Na ławach stronnictw centrum i pra­
wicowych rozpoczęto bicie w pulpity. 
Pow stała wielka wrzawa. Marszałek 
Przerwał posiedzenie. W rzawa trwata 
około 15 minut, przy ciągłym śpiewie 
Białorusinów j Ukraińców. Po w zno­
wieniu j uwiedzeniu poseł -BarUcki 
wniósł o przerw ;:rat posiedzenia. Wnio­
sek odrzucoi)11

P. Utta p rzedstaw ił spraw ozdan ie  
komisji w sp raw ie  sw ojego w niosku 
o now elizację ustawy ustalania wyna­
gradzać nauczycieli publicznych szkól 
powszechnych. Nowela przedłuża te r­
min do 31. sierpnia 1927. P . S m ulikov . 
ski zgłasza rezolucję o p rzeprow adze­
nie w eryfikacji la t służby nauczycieli, 
k tó rzy  do 1 października 1923 pit. zo­
stali zw eryfikow ani. U staw ę przyięto 
wraz z rezolucją p. Smulikowskiego.

P rzy ję to  u staw ę o w znow ieniu zagi­
nionych lub zniszczonych ksiąg  m poteci 
nych.

Mad sza tek komunikuje, że w płynął 
wniosek posfóiw Nieza.. P a rt. C h ł, KI. 
biafor.. tikraiiisk.. oraz frakcji kom in, 
o reasuincję uchwały co do wydania 
posła Łańcuckiego. N astępne posiedze­
nie iutro. Na porz dzień, spraw a rea- 
sumeji uchwały sejmowej o wyriąąii’ 
trzech posłów  ukraińskich.

CZY P v KUCHARSKI ZŁOŻY 
MANDAT?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 19. grudnia. ('/.). W 

związku z uchwałą Sejmu i w  zwią­
zku ze stanowiskiem Sejmu, a mb • 
nowicie, że na -140 posłów tylko 
139 dało wczoraj wyraz wierze w 
niewinność p. Kucharskiego, czyli, 
że zadokumentowano, iż afęra ży­
rardow ska ula skończy się przed 
Trybunałem stanu, korespondent 
W asz dowiaduje się, że jakkolwiek 
p. Kucharski nie stanie przed tym 
najwyższym  sądem, to jednak zo­
stał tą uchwałą potępiony na całe 
życie. W iększość Sejmu uznała, że 
Cfcła afera powinna być wyjaśniona 
przez Trybunał. Aby się temu stało 
zadość powinno by!o paść za w no­
skiem posła M otaczewskiego 315 
głosów Sejmu. P rzez w strzyi tanie 
Gę od głosowania Piasta i części 
mniejszości, w  a i >sek posła .Mora- 
czewskiego nie uzyskał tak wiel­
kiej liczby głosów, aby sprawa się 
znalazła przed Trybunałem stanu. 
P izyjacieie p. Kucharskiego głosząc 
c-d pierwszej chwili afery niewin­
ność swego pupila nie dopuścili, aby 
niewinność łę potwierdził Trybu iał. 
W  kołach sejmowych mówiono 
wczoraj, że p. Kucharskiego urato­
w ała praw ica przed Trybunałem 
pod warunkiem, że złoży oii man­
dat. Słychać z wyników tych zaku­
lisowych pertraktacji, że p. Kuchar­
ski ma złożyć mandat już w naj- 

! bliższych dniach. Korespond. Wasz 
dowiaduje się, że tego rodzaju fakt 
najebetniejby widział senacki Zwią­
zek Ludowo narodowy.

 o -

PODWYŻSZENIE KAPITAŁU ZA- 
KŁADOWEGO BANKU GOSPOD.

KRAJ.
(le lc foncm  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 19. grudnia. (Z). K ores­
pondent W asz dow iaduje się, że w naj- 
bf ższy.ch d ituzh  ukaże się mozponzą- 
dzenic P rezy d en ta  Rzp-ltej o pod w y ż- 
łszenu kapitału ziktadow dgo Banku 
Gospodarstwa Krajowego. R ozporządze­
nie to jest w zorow ane na uchw alonej 
przez Sejm w' r. 1923 ustaw ie o pod­
w yższeniu  kap itału  zakładow ego Bart­
ku K rajow ego na 12 miliardów m arek. 
Skarb  P ań stw a  zaciągnie w Banku 
uosp . Kraó. pożyczkę na 20 Jait nowej 
serii obligacji tego banku, a następnie 
kw otę tę p rzekaże Pankow i jako do­
tację pftdwyżfc/eirii kapir.ilm Czyim-1- 
ś.:i zwiay.unc /  am ortyzacją  pożyczki 
za ła tw iać będzie bezpośrednio Bank 
G ospodarstw u Krajowego,
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AMBASADA POLSKA W  LON- 
DYNIE.

Warszawa, 19 grudnia. (Tel. G. u. Dziś przybyw a do W arszaw y 
poseł btórmunt. Przyjazd jego zwią 
zany jest z p-rrwękiesm przemiano­
wania poselstwa polskiego w  Lon­
dynie n a  ambasady.

 - o ---------
PRZECIW KONFERENCJIPANST W 

BAŁTYCKICH I POLSKI.
Helsinfors, 18 grudnia. (Te1. O. 

L.) W dyskus i budżetowej zabrał 
między innym głos poseł S ch tu -  
man, który w ypowiedzi;! się prz - 
ciw odbyw a iu konferencji między 
mim trami sp raw  zagranicznych 
Finlandji, Eston.i, Łotwy i Polski 
i postawił wniosek skreślenia w 
budżecie odnośnych sum, prelimi­
nowanych w zw ązku z tego ro ­
dzaju konferencjami. Ponieważ j -  
dnak wniosek ten znikąd nie m ł 
poparcia, wobec tego nie był na­
wet poddany  pod głosowanie. Na­
tomiast w związku z powyższem, 
minister sp raw  zagran cz. Prokope 
zakomunikował, źe najbl ższa kon­
ferencja ministrów spraw  zagian. 
odbędzie się w niedługim czasie.

— • O ■
ZJAZD UNJI KATOLICKIEJ.
Warszawa, 18 grudnia (Tel. GL). 

W  czasie od 15— 17 bm. we F y- 
burgu Szwajc. odbywał się Zjazd 
Unji Katolickiej dla badań między­
narodowych. Polskę reprezentował 
na zjeździe ka. poseł Kaczyński. 
Złożył on na kongresie 2 wniosci:
1) o stworzeniu 1 at lickiej unji 
międzyparlamentarnej, 2) o konie­
czności wspólnej akcji wszystkich 
lato lików  celem n iesiena pomocy 
katolikom w  Rosji. Proiekiy de e- 
gata polskiego przyjęto jednomyśl­
nie Ks. Kaczyński objął przewod­
nictwo Komisji utwórz ni a katoli­
ckiej u n f  międzyparlcmenlan.ej.

 o--------
ARESZTOWANIE METROPOLITY
k o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i e g o !

Ateny, 18. grudnia. (Tel. G. L.). 
iWielkie wzburzenie w yw ołała tu 
wiadomość, że władza tureckie a- 
resztowały w Konstantynopolu me­
tropolitę konstantynopolitańskiego, 
k tóry  miał objąć stanowisko gre­
ckiego patriarchy w  Konstantyno­
polu.

 o —
POMNIK BOLESŁAV'A

CHROBREGO W GNIEŹNIE.
Poznań 18 gru ’nia (T i. G. L.). 

Celem uczczenia 900 rocznicy ko­
ronacji pierwszego króla polskie o 
B olesław i Chrobrego zawiązał się 
w Gnieźnie komitet prz gotowu- 
jacy urządzenie głównej uroc y Uo- 
ści w Gnieźnie. W  najbliższych 
dniach komitet wyda odezwę do 
spo eczeństwa całej Rzplitej. Ode­
zwa prócz san ej uroczysta ści po­
ruszy również sprawę bu Iowy po­
rno ka Bolesława Chrobrego w 
G ieź ie. Samą uroczyst ść posta­
nowiono odłeżyć do lata.

 o----
HORTHY PRZECIW OTTONOWI 

HABSBURGOWI.
Londyn, 18. g ru jiia . (Tel. G. L.). 

„Daily Chronicie11 donosi, że naczel­
nik państwa węgierskiego Horthy 
przygotowuje akcję, która ma na 
celu odebranie Ottonowi Habsbur­
gowi praw a sukcesji dynastycznej. 
Dziennik zazujcza, że W ęgry są 
najbardziej mouarcriistyczneni pań­
stwem w  Europie. Nieobsft.lzeifie 
trenu na W ęg eh -daje też powód 
dc różnych zaw .khń  i zami ;sz~k.

mm benstytucji gdańskie].
Stanowisko Kola Polaków.

Gdańsk, 18 grudnia. (Tel. G. L.) 
Na wczorajszem posiedzcniu Sejmu 
gdańskiego odbyło się pierwsze 
czytanie projektu ustawy wniesio­
nym przez socjaldemokratów w 
sorawie zmiany konstytucji. Z do­
tychczasowego przebiegu dyskusji 
wynika, że spraw a zmniejszenia 
liczb - posłów, oraz sprawa umo­
żliwię iia ro iw iązania Sejmu znaj­
dzie w Sejmie wymaganą wi k- 
szosć, natomiast spraw a przeksztal-

ceuia senatu na senat parlamentar­
ny odpowiedzialny przed Sejmem 
spotka się z kategoryczną odmową. 
Przedstawiciel Koła polskiego pos. 
Ł^ngowskl stwierdził, że Po icy  

ritają sympatycznie interwencję 
socjaldemokratów, jednak i ta zu.ia- 
na nie przyniesie polepszenia, te- 
Je i nie nastąpi rewizja stalu  u Se­
natu. W rezultacie spraw ę o d es ła ­
no do komisji konsty ucyjnej.

Rolowania handlowe niemieclo-sow. rozbite.
CAŁOKSZTAŁT GOSPODARCZE GO USTROJU SOW. WYKLUCZA 

W SPÓŁPR 4CE Z PANST WAMI BURŻUAZYJNEMI

(Telefonemat w łasny

Pogranicze sow., 19. grudnia.
Z M oskwy donoszą: Trw ające

już od miesiąca rokowania niemie- 
cko-sowieckie w celu zaw arcia u- 
kładu handlowego między temi pań­
stwami ostatecznie stauęty na 
martwym punkcie. Stwierdzono zu­
pełną rozbieżność zapatryw ań obu 
stron na cele i zadania przyszłego 
układu gospodarczego, a w kwe- 
stjach zasadniczych rozbieżność la 
doprowadziła do zupełnej niemoż­
ności osiągnięcia jakiegokolwiek po 
rozumienia. Bezskuteczność tych 
rokowań jest zdarzeniem o donio­
słem znaczeniu nietylko dla bezpo­
średnio zainteresow anych stron 
(Niemiec i Sowietów), lecz lównież 
dla wszysitkich tych państw  (Fran­
cji. Anglji i in.), które ciągle jeszcze 
marzą o ekonomicznym podboju 
Rosji przy jej obecnym państwowo- 
społecznym ustroju. Należy nad­
mienić. że Niemcom szczególnie za­
leżało na pomyślnem zakończeniu 
pertraktacji z Sowietami, gdyż e- 
wentualny układ gospodarczy miał 
dać trw ałą podstawę do zrealizo­
wania postulatów, ustalonych w 
traktacie w  Rapallo jako normy so­
juszniczych stosunków nicmiecko- 
sowieckich. Ponadto Niemcy, zr.m- 

j szone do jak najdalej intenzywnego 
, eksportu swych w yrobów , celem 
1 pokrycia przewidzianych w  trak ła- 
I cie londyńskim spłat reperacyjnych, 

uważały Rosję jako jedyny rynek 
zbytu, dostępny dla nich w  obecnej

.Gazety Lwowskiej").

sytuacji światowej, wobec czego 
natężyły wszelkie wysiłkT, aby po­
myślnie sfinalizować te układy. Ca­
ła impreza jednak spełzła na ni- 
czein, mimo gotowości Niemców do 
jak najdalej idącycti ustępstw  i kon­
cesji na rzecz Sowietów. Podstaw o­
wą przeszkodą, o którą rozbiły się 
rokowania, był całokształt gospo­
darczego ustroju sowieckiego, wy­
łączający jakąkolwiek współpracę 
z żywiołami burżuazyjtiymł. Niem­
cy, mając już trzyletnie smutne do­
świadczenie w prowadzeniu handlu 
z Sowietami, na podstawie klauzuli 
największego uprzywilejowania wy- 
.sunęły obecnie żądanie radylkalnś 
zmiany dotychczasowego handlowe­
go system u sowieckiego, opierające­
go się na dwóch absolutnie niedo­
puszczalnych zasadach, a to podpo­
rządkowania całego życia ekono­
micznego w  stosunkach z zagranicą 
interesom i postulatom chwili poli­
tycznej, oraz zachowania nadal mo­
nopolu państwowego na cały han­
del zagraniczny. Ody Sowiety od­
rzuciły te żądania, jako stojące w 
rażącej sprzeczności z całym  ustro­
jem bolszewickim. Niemcy oświad- 
czydi, że uważają dalsze rokowania 
o zawarcie układu z Sowietami za 
bezprzedmiotowe, mimo, iż są za­
angażowani w  przed siębiorstwacb 
sowieckich wprost oibrzymiemi ka­
pitałami. Oświadczenie to — pow ta­
rzam y — jest znam 'eane pod każ- 

L dym  względem.

BAŁKAN ŹRÓDŁEM NIEPOKOJU.
Londyn, 17. grudnia. (Tel. G. P )  

Znany -bankier arnefryKański Otto 
Kalin wygłosił na zaproszenie 
związku bankierów mowę o sytu­
acji europejskiej. Powiedz: d  on w 
niej między innemi, iż kraje bał­
kańskie jak przed wojną, tak i obe­
cnie są źródłem niepokoju, dlatego 
należy wynaleźć środki, kióreby za­
pobiegły zamieszkom wojennym. 
Przede wszy.stkiem należy założyć 
gospodarczą unję państw  bałkań­
skich, która z biegiem czasu mogła­
by doprowadzić do luźnej unji poli­
tycznej. Następnie należy założyć 
komitet Davesa pod kierownictwom 
L, Nar. i z nieoficjalnym udziałem 
Ameryki. W ybory, które się odby­
ły ostatnio w  Europie, dowodzą iż 
wszystkie ludy Europy mają dość 
zaburzeń i kłótni. P ragną one uni­
kać eksperymentów, a nadzieje ich 
i dążenie na przyszłość są podobne 
do dążeń narodu amerykańskiego. 

 o --------

NA BAŁTYKU SZALEJE WIELKA 
BURZA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 18. grudnia. (Z). Z 

Gdańska donoszą, że na Bałtyku 
szaleje wielka burza. Ze wszystkich 
ponów  dochodzą wieści o maso- 
wem zatonięcia łodzi rybackich. 
Szczególnie wiete lodzi zatonęło na 
bizegu finlandzkim. Mówią o zato­
nięciu 3.000 statków rybackich. Ca­
ła Finlandja okryia się żałobą, po­
nieważ tysiące rybaków potonęło, 

 o---------

UMIERAJĄ Z r t ]h $ S T W A  
W PAŃSTWIE TRZEŹWOŚCI 
N. Jork, 17. grudnia. (lEl. U. L.). 

W  ostatnich d*óch tygodniach tego 
miesiąca zmarło .36 osób z powodu 
nadużycia napoiów wyskokowych. 
Stan zdrowia 11 osób jest bardzo 

| poważny, zaś 30 osobom grozi u- 
trata" wzroku, 

i  --------- o— —

STAN ZDROWIA HERRIOTA.
Wiedeń, 18 grudnia. (Tel- G. L.). 

„Neue F r. Presse" z P aryża: Stan 
zdrowia Herriota polepszył się do 
tego stopnia, że prowizoryczne kie­
rownictwo gabinetu przez Pui;ń>  
\eg o  nie jest więcej akiualne.

 -o---------
AWANSE OFICERSKIE.

(Telefonem od naszego korespondetraY
Warszawa, 19. grudnia. (Z). W  

myśl rozkazu dziennego min. sp‘aw 
wojsk, ulegnie pewnej zmianie -oz- 
porządzenie o przeprowadzeniu a- 
wnnsów oficerskich. Zmiana rozpo­
rządzenia przewiduje szereg aw an­
sów'' w  niższych stopniach oficer- 
sfldch

 o--------
WOJNA DOMOWA W  ALBAPJIT.

Wiedeń, 18 grudnia. (Tel. G. L.) 
W edług wiadomości z Albanii, do­
tychczasow y prezyaemt rządu V an- 
noli opuścił już krai

Białogród, 18 grudnia. LTel. G. 
L.)W edle ostatnich wiadomości po­
w stańcy zajęli już podobno Kruię po 
2 godzinnej bitwie.

Wiedeń, 18 grudnia. (Tc!. G. '  ,J 
Konsulat albański komunikuje, że 
wiadomość o obsadzeniu Skwtari 
przeiz powstańców nie jest zgodna z 
prawdą.

Rzym, 18 grudnia. W. B. K. P i­
sma donoszą: W edług Ag. Stefainie- 
go, W łochy w ysła ły  na w ody al­
bańskie dwa okręty wojenne

 o —
P R O G p- P EC P O V/ TAŃ­

COM GÓRNOŚ! ĄSKt: .
Lips 18 grudnia.  (Tei. G L 

Przed są Jem kornym na w  ższe n 
trybunału odbyła się trzecia rozpra­
wa sadowa o zdradę steru ' ' r  e- 
iwko b. członkom pcw  tańców 

górnośląd rch .  Dziś stawało przed 
s^dtm  14 oskarżanych z rsow!atu 
bytomskiego. Jeden z nich został 
uwolirony, jeden zos a skazany ra  
4 mies. twierdzy i 100 mk grzywny, 
r szła na 6 miesięcy twi rd y i 
200 mk trzywny. Dwó-h osk-' io -  
nych, którzy mają obywatelsi o 
p o lsk e  ma być wydalonych z  g a- 
n c Rzeszy. Wszystkim c k a r ż o n .m  
policzono areszt śledczy, wobec 
czego wy; usrezono ich natychmia t1 
.a wolność.

MKa toJspaflczna.
—  Rada państwa R zeszy przyjęła

" na plenarnem posiedzeniu projekt usta­
w y  dotyczący układu polsko niemiec­
kiego o przynależności państwowej i 
kwestjach opcyjnych.

— Prezydent Rze^z'- uczynił d-owi 
Marksowi propozycję ut warzenia gabi­
netu.

— N ow y ambasador francuski Fleu- 
rieur został w czoi aj przyjęty przez 
Aust. "łiamberlaina w e Forreigu Office, 
Przedmiotem obrad miała być sprawa 
Marokka.

— Gazeta urzędowa za m ieszk a  no- 
minacię Herhette‘a na ambasadora 
francuskiego w Rosji.

— Rząd niemiecki przyjął zaprosze­
nie Ligi Narodów do wzięcia udziału w  
m iędzynarodowej konferencji rozbroje­
niowej,

— Rząd egipski postanowi! nie zw o­
ływ ać parlamentu, który w najbliż­
szych dniach będzie praw j;>pod rbnie 
rozw iążm y.

— Syndykat baaków amer. z firmą 
Morgana na czele otw orzył subskryp­
cję na pożyczkę belgijską 50 milionów  
dolarów z 30-lctnbn terminem spłaty  
na f.%  po kursie 3? i pół.

— Journal de B o rd ;v J x  dowiaduje 
się z miarodajnego źródia. że rewolucja 
szczepu Anzaras w Marokku spow odo­
wana została niezadow u miem wsku­
tek utraty grubszych zysków  material­
nych. jakie miał ten szczep z handlu 
z wojskami Kszpańskiemi.

— W  Genui zm art arcyb iskup  genu­
eński Sldoli,
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MM fjaiiay oi tawa na 
oajistaiii iniejs!ii?j.

Pierw szy realny budżet powojen­
ny. — Zestawienie poszczególnych 
pozycji z  r. 1924. — Dyskusja gene­

ralna.
Lwów, 19 grudnia.

’ )ip.) Na wezorajsaem pasiędże-
niu Rady miejskiej rozpoczęły się o- 
birady nad budżetem gminy na rok 
1925. Posiedzenie to stanow i pew­
nego rodzaju epokę w życiu naszego 
miasta. Po raz .pierwszy bowiem od 
r. 1914 został reprezentacji miejskiej 
przedłożony preliminarz budżetu 
gminy na tok namt^pny W prawidło 
wym  czaisie oraz oparty  na  realnych 
cyfrach. Dzięki temu jest to  też 
pierwszy preliminarz, z  którego
można w yprow adzić pozytyw ne dane 
o gospodarce micjelkiej i objąć k ry ­
tycznie zarówno praicię, lat poprzed­
nich, jak też zastanowić się nad za­
daniami, jakie gmina w  roku budże­
towym ma do spełnienia.

Bezpośrednio po. zestawieniu bu- 
diżjetu na rok 1925 podlaliśmy naj­
ważniejsze cyfry, wgląd w  poszcze­
gólne pozycje pozwala obecnie da­
ty  te uzupełnić i przeprow adzić po­
równanie między budżetem przed­
wojennym a stanem obecnym.

W  związku z podanymi już po­
przednio przez nas pozycjami stw ier 
dzić przedewszystkiem  .należy, że 
budżet funduszu gminy na rok 1925 
"lit wykazuje żadnego niedoboru, 
wszystkie t preliminowane w ydatki 
mają swojfe pokrycie. .Biorąc pcd 
rv,"agę budżet z r. 1914 utwierdzić 
można liczne przesunięciu w  po­
szczególnych pozycjach.

Dochody z majątku miejskiego 
wynosiły w  r. 1914 24% dochodów 
gminy — obecnie spadły do 12%. 
Przyczyny tego szukać należy w 
zmniejszeniu wojełnnem folwarków 
5 Zakładów mieisikicih. Obecnie jed­
nak zostajły już przeprowadzone in­
westycje, a majątek gminy został 
powiększony znakomicie przetz n a­
bycie Jaw orzna, kamieniołomów, i 
inych, A w  latach następnych uja­
wni się przyrost dochodów. — W> 
rubryce podiatków widzim y cyfrę 
6,364.100 w  roku 1914 cyfra ta w y ­
nosiła 3,923.000 ik. — jednakowoż 
wslkutek w zrostu ludności w ysokość 
opodatkowania, licząc na głowę 
mieszkańca w ynosi 13 zł., zaś w  r. 
1914 w ynosiła 16 k.

Z innych pozycji wymienić nale­
ży, wydatki na zdrowotność miasta 
;w  kwocie 406.328 zł. co stanow i 1/4 I 
budżetu, a w  porównaniu do r. 1914 I 
50% więcej na cele kulturalne i o- I 

św iatowe preliminolwiamo 3,651.720 
czyli 1/4 budżetu. W  potzycji tej naj­
większe cyfry przedstaw ia prow a­
dzenie teatrów .

Z innych cytr przytaczam y 
!,043.055 zł. nai drogi i brtiki miej­
skie, zarząd długów gminnych 
1,168.769 zł.

Budżet nądewyczajmy: 1) Na dal­
sze prowadzenie budowy III. domu 
mieszkalnego przy ul. Zborowskiej 
300.000 izł.; 2) Na roboty przedwstę­
pne dla budowy gimn. żeńsk. im. 
Kr. Jadwigi I. rata 200.000 zł.; 3) Na 
budowę szkół powszechnych — 1. 
nafta 200.000 zł.; 4) Na budowę su- 
kiursali ratusza (koriztorys na 
688.800 zł.) — I. rata 200.000 zł.; 5) 
Na budowę II. teatru — I. rata 100 
ty s. zł.; 6) Na budowę Pałacu szto­
ki -M . ra ta  100.000 zł.; 7) Na udział

Epi log  z a m a o l i y  na proefiownig w e  L w o w i e .
Lwów, 19 grudma. 

(t.) Po o warciu rozprawy za­
brał  głos prokurator Uiirtler i po ­
stawił szereg wniosków. W szcze­
gólności żądał przesłuchania w 
charakterze świadków żony ska­
zanego sierżanta Mulaka, komisa­
rza policji Kajdana, dalej zarekwi­
rowania aktów z sądu w  Przemy­
ślu, tyczących się oskarżonych Po­
pielów, aktów sądu wojskowego 
w Przemyślu tyczących się sprawy 
Mulaka, Ir ś :i  aktów cskaiżm ego 
o szpiegostwo Linka.

Po dłuższej naradzie Tiyi una1 
ogłosił uchw ałę , odm aw iaącą  
wszystkim wnioskom prokuratora. 
Prokurator zasTzegł sobie w nie­
sienie zażalenia nieważnoś i p ze- 
ciwko uchwale Trybunału.

Przys ąpiono do odczytywauia 
aktów sądu doraź eąo i z znań 
Dietricha,Sołonenki, Smalki, Cicho­
ckiego i innych.

Po odczytaniu aktów zarządzo­
no p  zerwę.

•w budowie koleji Ijwów—Ł uck — I. 
rata 37.500 z. Razem 1,137.500 zł.

P o  referacie rozpoczęła silę dys- 
ikiusia generalna, w  której zabierali 
głos r. Rybicki i dr. Pisek.

R. Rybicki stwierdził, że gmina 
miasta Lw owa w  latach powojen­
nych stała na w ysokości sw ego za­
dania. Lwów, ikttóąy porbrafił w yw al­
czyć przynależność swtoją i całej 
Wschodniej Małopolski do Rzeczy­
pospolitej, naw iązał należyty  kon­
takt z władzami ccntralnemi, a nad­
to w ysiał w łasną delegację do P a­
ryża, aby uzyskać od Rady Naj­
wyższej aprobatę tej przynależno­
ści. — Zdołano dalej nietylko w yró ­
w nać olbrzymie sżkody, jakie po­
niosły Zakłady miejskie i foPwarki 
wskutek działań wojennych, ale 
nadto przez nabycie Jaw orzna, ka­
mieniołomowi i t. d. powiększono 
majątek miasta. Nadto miarsto zdoła­
ło zdobyć się na inicjatywę w  kfe- 
runku utrzym ania swego znaczenia, 
czego dowodem instytucja Targów  
Wschodnich, oraz naw iązanie sto­
sunków z całą wschodnią połacią 
Rzeczypospolitej, dalej powstanie 
takich instytucji społecznych, jak 
Zakład sierót, Dom dla robotników 
i t. d.

Drugi mówca generalny dr. P i­
sek podzielając poglądy przedmów­
cy, podnosił potrzebę zwiększenia 
nakładów na cele zdrowotne.

Następnie prez. Naumann odro­
czył posiedzenie do dnia dzisiejsze­
go.

—— ——o——ł
S P O R T .

SEZON ZD’0 "  Y
Lwów, 19 grudnia.

Kalendarzowo sezon zimowy roz 
poczęty faktycznie jednak ruszyli do 
tyohczas do boju jedynie łyżw iarze, 
narciarzy stoją z bronią u nogi, w y­
patrując z utęsknieniem białych pła­
tków śniegu. Mimo nadzw yczaj do­
godnych warunków klmiaitycanych 
sporty  zimowe nie rozw inęły się u 
nas tak, jakby to siobie życzyć nale­
żało. Zasadniczo rozróżniamy trzy  
odmiany sportów  zim owych: łyż­
wiarstwo, narciarstw o i saneczko­
wanie. Najstarszą tradyfcfą cieszy 
się u nas łyżwiarstw o, uprawiane 
jedinak przez wiele lat jedynie w 
-harakierze rozryw ki a nie sportu.
I dzisiaj jeszcze liczba łyżwiarzy-^ 
sportow ców  nie pozostaje w  żad­
nym stosunku do frekwencji, jaka 
cieszą się tory  łyżwiarskie.

Stosunkowo szybko rozrosło się 
narciarstwo. Do niedawna jeszcze 
wspaniałe tereny karpackie sta ły  
odłogiem, jedynie od czasu do cza- 
u zabłąkał się pionier sportu nar­

ciarskiego, wzbudzając podziw, a i

czasami i strach w śród okolicznej 
ludności. Dziś spraw a przedstawia
silę inaczej. Liczba czcicieli kijfków ł 
tyżw  śniegowych w zrasta z roku 
na rok,.

Zupełnie nieobrobioną jest u nas 
niwa sportu saneczkowego. Amato­
rów  saneczek m am y wprawdzie 
bardzo wielu, ale uprawiają oni 
swój „sport“, erynie na ulicach, dro 
gach, wialcząc uproczywie z orga­
nami porządku i ładu. O regular- 
nem uprawianiu sportu saneczko­
wego dotychczas jakoś — nie s ły ­
chać.

Tegoroczny sezon sportów  zi­
mowych zapowiada się bardzo ży ­
wo. Tor łyżwiarski L. T. L. cieszy 
się ogrom ną frekwencją, talk, iż w  
niedługim czasie przyjdzie pom y­
śleć o  rozszerzeniu.

Sekcje narciarskie poszczegól­
nych klubów, ukończyły już przy­
gotowania i gotowe są  w yruszyć 
za pierwszym śniegiem w  góry. K. 
T. N. w ybudow ało skocznię na 
„Kailserwaldzie“, pertraktacje uru­
chomienia skócizni na Żelaznej W o­
dzie są na dobrej drodze, tak w ię c  
mamy nadzieję, że w  tym roku, uda 
nam się podnieść Ikiasę naszych 
skoczków. Również i na pohi orga­
nizacyjnym zaszły zmiany, pozw ą- 
jące w różyć narciarstw u na­
szemu jak najlepszą przyszłość.

N. S.

Wieprzowina potaniała!
Jatki miejskiego Zakładu aprowjzacyj-
nego obniżyły od dziS cenę mięsa w ie­

przowego na zl. 1.60 za 1 kg.
7689-2

EKONOMISTA
T r a n s a k c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  l w o w s k i e ] ,

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 19 grudnia.

Dla akc i nie - c towanych brak 
popytu. Towaru d  iżo, obroty bar­
dzo słabe. Gazy wsch. cokolwiek 
silniejsze, J iw orzno  zaś znowu 
z i  żkowe. Kilkanaście sz uk Schona 
kupiono p a  kursach utrzymanych. 
Nadto sporadyczne transakcje v. 
L ie, Bruggierze, Olku zu i W t-  
glówkach. Wszystkie inne papiery 
w zupełnem zaniedbaniu.

Ruch w akcjach kołowanych 
średni. Naogół kursa niejednolite: 
częściowo utrzymane, częściowo co­
kolwiek mocniejsze. Zaofiarowanie 
dostateczne, dla wielu akcji więk- 
s e od popytu. Z akcji przem ysło­
wych znacznie poprawiła się Ga- 
zolina, która wczoraj notow ała 14: ,
. zisiaj zwyżkowała na 1 90 (duże

i transuki jr), popyl za Na :ą, Browa­
rami, Chodmowem, Lokomotywami 
'1 Cegielskim.

W akcji dziale bankowych ku- 
p )Wano akcje banków: Pow. K fed., ' 
Ziemski Kred, Przemysłowego i 
Hlroiscznego po kursach wczo- 
rajs ych. A cje handlowe bez tra .- 
sakcji.

Kursa walut niezm enlone. Za- 
inter sowanłe dla dewizy na N. 
Jork i Londyn. Dolary utrzymały 
się p izy  kursie wczorajszym 
(5*178/4). Tenden ja d 'a  akcji nie- 
ednolita. Usposobienie spokojne,

‘ O B R O T Y  W AKCIACH.
Bk Hipotecz y 0T 6  "3, Pokred 

009, Prj*m. 0-34’y3, Z. B. K. 017, 
Browary 8 ‘40, 850, 8 45, Chodo- 
iów 4-80, 4 85, Chybie 5 75, 5 65, 
5‘70 C gielski 0 54, 0’53, Gaf da 
''•31, 0 32, Gazolinai eO, 1-65,1-70, 
1-75, 1*80, 1-35, 1-C0, Górka 15-10, 
Ćmielów 0 60, Lokomotywy 0-45, 
Ofkos 1 83, 1-90, 1-95, Parowory 
u-30, Nafta 0 61, P. T. B. 0 37, 
Ra cszawa 1-95, S ersza g. 4 49, 
Tesp 3-45, Zieleniewski 9 50.

OBROTY W AKCIACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Brugcer 0 37, Gazy w sch tóm e 
11 50, 11 25, 11*15, Gazy zachodnie 
285, Jaworzno (100) 12C0, 11-1-5, 
(25) 12-60, 12-55, (drobne) 1400, 
Len 0‘50, O kusz 0-81, Scbón5j*00, 
5600, Węglówki 003.

G i e ł d a  z b o ż o w a .

Lwów, 19 grudnia.
G ie łda  słab oawie1 z na, w„- 

bec Utego n i a o zainteresowania 
fla wszystkich g. tunków < boża1 
twardego oraz owsca, do transakcji 
nie doszło. W  obręb ie  pozagieł­
dowym łra sakcje w owsie w ra­
mach dzisiejszych notowań. Ten­
dencja zwyżkowa m rzyw ue  się 
nadal. Usposobienie nadał oży­
wione.

G  i  e l d y p o ż a l  w o w s J c  i  e
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 19 grudnia.
Mo Irz.jów 4  00 Żyrardów

1-45, Parów. 0*30. Dolary 5 18%. 
Tendencja słaba, ruch mały.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.
Kr k ów, 19 grudnia.

Ch dorów 4 60, Ćmielów 0 ‘5S, 
Zieleniewski 9-05, Cegielski 0 51, 
Parowozy G‘82. Siersza o. 4’20, 
Jawo zno 12 75. JDolar 5*19. Ten­
dencja bez zm any.

OIEł DA 7CRYCBSKA.
Zurych. (Radio). Otwarcie z dn- 

19 b. m.
Przekaz. Gotówka' 

Paryż 27-70 2 7 6 0
Londyn 24-27 24 2 6
Nowy Jork 516 70 516 20
Warszawa 10000 99*00
Belgja 25 50 25 40
Włochy 22 05 2195
Hlszpanja 7 2 2 5  7175
Holandja 208 60 2C8-20
Berlin 1*23*1 1-229
Wiedeń 73-00 72-50
Sztokholm 139*50 13900
Chrystjanja 78*23 77’75
Kopenhaga 91 '75 91*00
Sofja ‘ 3-85 3-75
Praga 15-70 1565
Budapeszt 0-71 0 ’69
Belgrad 7-75 7 65
Ateny 9-40 9-20
Konstantynopol 2-90 2*80
Pukaresz: 2-677, 2*577,
Helsingfors 13 10 12-90
Buenos Aires lfOOO 187*09

T enden: ja niepewna.
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„GAZETA LWOWSKA" z  dni* ,^Q. grutftiią iStf-Ł

Kronika,
Sobola, 20 gruduuia. Rz. k a t : T.cofi-

lazma. — Qr. ka t.: / . w razja.

Rada miasta Lodzi postanow iła ufun­
dow ać p ły tę  ku czci „Ż ołnierza N iezna- 
ąego“ . P ły ta  zrobiona będzie z czarne­
go szw edzkiego m arm uru.

PoJskie T ow arzystw a  iin. A. Mickie­
wicza w Rzymie w prow adziło  dla P o la ­
ków  z A m eryki i sem inarzystów  w y­
k ład y  z  historii po 'sk ie j.i lite ra tu ry . W y 
k łady  z lite ra tu ry  rozpoczął prof. 
Pol lak.

W  U niw ersytecie w  Rzymie odbył
się p ierw szy  odiczyit prof. P cllaka  o ro­
mantyzm ie europejskim . P re leg en t pod­
kreślił w  odczycie sw oim  ogólne ludz­
kie cechy rom antyzm u polskiego. Od­
czytu, w ypow iedzianego z w ielką sw a­
dą, w ysłuchano z zajęciem . O dczyt w y­
warł wielkie w rażenie.

Sekcja Opieki Związku O brońców  
Lwowa w zyw a w szystk ie rodziny 
członków  Z. O. L., b y  zg łaszały  sw oje 
diziaoi do rejestracji, celem obdarow a­
nia z okazji „Gwiazdki*". Zgłaszać nale­
ż y  u przew odniczącej Sekcji ul.. Chod­
kiew icza 1. 3 I. p. codziennie od godziny 
3 do 5 popol. do dnia 4 stycznia 1925.

Posiedzenie W ydziału Zaw. Związku 
Literatów Polskich odbędzie się w nie­
dzielę 21 bm. o godz. 11. przedpoł w 
lokalu Zw iązku (O ssolińskich 11, III. 
schody, I. piętro).

Śmierć znanego przewodnika ta­
trzańskiego. Dnia 17 bm. w ydarzy ł się 
w T a trach  n ieszczęśliw y w ypadek. Oto 
jeden z  na js tarszych  przew odników  Jan 
Daniel G ąsienica, liczący lat 73, p ro w a­
dził w ycieczkę do P ięciu S taw ów . 
C hcąc sobie uprościć drogę, puścił się 
na ciupadze, jednak pośliznął się i 
wpadił do w ody. T ow arzystw o , k tó re  
prow adził, ok rąży w szy  drogę, p rzybyło  
na miejsce w ypadku, jed n ak i G ąsienica, 
k tó ry  już daw ał ty lko  słabe oznaki ży ­
cia, zm arł w krótce.

Nadchodzą święta Bożego Narodze­
nia, poprzedzone tradycy jnym  w ieczo­
rem w igiljnym . W  czasie, gdy siada 
w szyscy  do ętotu.^feżęść Braci le ch n ic - 
kiej nie m ającej rodfcłny. pozostanie w  
murach Uczelni, by  fu p rzy  skrom nie 
zastaw ionym  sto le  kuchni toclwiłckiej 
spożyć w ieczerzę wigilijna. C hcesz u- 
Iprzyjemniić ten w ieczór B raci feclinic- 
RicJ, chcesz, b y  w ieczerza b y ła  więcej 
suitą, to  pośpiesz z datkam i, k tó re  w ja- 
( IldjkćiTwitek term ie p rzy jm u je  codzien­
nie od 1—2 S ek re ta ria t Tow . B ratniej 
l3r>tnocy na Politedhnice.

Tradycyjna loterja św iąteczna  od­
będzie się, jak co -oku, w niedzicię, w 
sali Sokoła-M acierzy . P oczą tek  o godz.

4. Cel szlachetny  i bardzo  popularny.
Chleb głodnym  dzieciom i p n n ic  dla 
Doinu sieró t N. P . M. ściągnie n ieza­
wodnie tłuhry publiczności. L oterja ta  
nie potrzebuje reklam y, ma sw oją usta­
loną s ław ę ; i w tym roku ian ty  spo­
żyw cze ze w si nap ływ ają  obficie, a 
w ięc do w ybran ia  będzie drób, dziczy­
zna. ciasta , ow oce, bak.Uje, cukier, na­
poje etc., p rzy tem  o rk iestra  w ojskow a, 
piw'0 i bufet w yborny  i tani, ceny baje­
cznie nizkie, w stęp  50 groszy , ceną lo­
su 25 gr. O to  a trak c je  zaoaw y  niedziel­
nej, na  k tó re j niechaj ca ły  Lw ów  się 
staw i!

Podatek Sylw estrow y. M agistrat o- 
g łasza, że na  podstaw ię uchw ały  R ady 
miejskiej, w tym  roku, jąk w poprzed­
nich, będzie pobierany  50% podatek od 
rachunków  płatnych w roc iy iw eś t-o - 
w ą od godz. 9 w ieczorem  do god ;. 8 
rano w lokalach publicznycn.

Teatr antyreulistyczny. W ponie­
działek 22. bm o 8-mej wiecz. (M atni 
w tym  roku W ie c z ó r  K ultury jtra tra l-  
nej (B ourlarda 5.) Bruno ^ a s  cńsKi w y­
głosi edezy t o tea trze  nad u aru r.trs ty cz ­
nym  jako syn tezie  usiłow ań epoki. Po 
prelekcji dyskusja.

Legjoniści i S trze lcy ! \V  sobotę źli 
bm. o giodz. 7 w ieczór w lokalu przy 
ul. Zielonej 7 w ygłosi dr. Józef Hallet 
re fe ra t p. t. „O odżywianiu'*.

Gwiazdkowa W ystaw a obrazów u- 
rządzona staran iem  Z w i tk u  Leg. Pols. 
Okr. Lw ów  w iokaiu Ligi K obiet przy 
pl. Akademickim 1, o tw a rta  jest co­
dziennie o i godz. 8 do 1.

(y) Budżet państw a r. 1925 obraca 
się w ramach' około 1800 m ilionów, a 
obieg pieniędzy w ynosi tylko 570 mił- 
•jionmy. W szystk ie  zatem  pienjądria, 
znajdujące się w Państw ie  m uszą w 
ciągu roku trz y  ra z y  w płynąć do kas 
państw ow ych.

(y ) 42 złotych podatku rocznie w y­
pada przeciętnie na jednego m ieszkańca 

Polski, — a i 8 z!, pieniądza obie­
gow ego p rzypada na każdego miesz­
kańca.

(y) Tabor kolejowy zw iększył się w
r. b. o  181 lokom otyw  (razem  jest Ich 
o b e c a c  5.040); n 45 w agonów  osobo­
w ych (razem  11.579) i o 6557 wagonów
tow arow ych- frazem  13T280L '  “" “b
i ^'a^ ? ! k^ v iSądu. ^ w.!atawsso, . >  

N adw ornie ogłasza: Na podstaw ie do­
datkow ego resk ryp tu  P ana  P rezesa  S ą­
du A pelacyjnego w e L w ow ie z dnia 3. 
grudnia 1924 zarządzam  zaniechanie 
p rac  około reitonstrufccji księgi naito- 
w ej dla giminy Brltkóiw i czynność re ­
konstrukcyjną ograniczam  tylko do te ­
renów  naftow ych, pojza wym-.enioną 
gminą położonych. K sięga naftow a dla 
gm iny Bi-tków zostanie w swoim czasie 
na now o założona na podstaw ie odno­
w ić się m ającej księgi granitowej dla tej 
gminy, około założenia k tórej prace są 
już od reku w toku.

P roces przeciwko bańflżte, k tó ra  na- t
pad ła  na pociąg pod Leśną, znajduje s.ę 
w stadium  pirzesłuclńwuiniia świadków,. 
Sw . Sokołow ski, osadnik, poznaje jedne 
go z  uczestników  napajdu, k tó ry  z po-, 
czątku  p rzyznał się do winy. patem  zę- 
znaiuc U) cofnął. Sądząc z d o :y cb cz as>  
w ych zeznań św iadków , wina 12 o skar­
żonych " je s t  ponad w szelką wąltpRwośe 
udowodniona.

W yrok śmierci na bandytę. Dnia 15 
grudnia br. sąd doraźny w L uninui sk a ­
zał na k arę  śm ierci p rzez  rozstrzelanie 
mieszkańca Futorów  kupielskicli. powia 
tu  Jńolliiiskfego Taodoru Pa.w łuszenkę 
(lat 19) za napad rabunkow y z chęci 
zysku. W obec odrzucenia przez Pana 
P rezyden ta  prośby  obrony o u łaskaw ie­
nie, wynok został w dnia następnym  
w ykonany.

5 tys. pudów miedzi. W  tych dniach 
nadszedł do W arszaw y  z Rosji sow . 
transport z rcewalkiuowamem mienie,n 
Przemysławem. 1 ranąport sk łada się z 
5000 pudów miedzi w  aparatach  gorzel­
nianych.

„Świat Kobiecy*' (Rekord) w nrze 15 
hogulto ilu strow anym  przynosi o bszer­
ne listy  o  modzie (m odele paryskie), 
Roli ego „T ea try  am atorsk ie", pow ieść 
i now elę, W ylcżyńskioj „Anatol F ran­
ce", Baum garteniowej „C ttsarzow a Eu­
genia", K aw eckiego „E tyka u dziecka", 
Alberti „Sylw etka Niem ki", T ea try , 
Kurs haftu, szycia, robo ty  szydełkow e 
iitd„ pięć stro n  przepięknych robót rę ­
cznych (z załączonym  arkuszem  w zo­
rów  do prasow ania), pogadanki kosm e­
tyczne, dobra gospodyni itd.

Cena nafty  w sprzed rży detalicznej. 
L itr nafty  w sp rzedaży  droonej kosztu­
je obecnie 35 gr., czyli i kg. — 55 gr. 
(1 litr na ity  ina przecię tny  ciężar ga­
tunkow y 0.860 kg.). Różnica m iędzy ce­
ną hurtow ną a drobiazgow ą wynosi 
zatem  około 100 proc.

(t) Zamach samobójczy. W  zam ia­
rze sam obójczym  skoczyła w czoraj po- 
por u dniu z 2 p iętra  Jarema K opczyńska, 
żona urzędnika, zam. p rzy  ul. Św . M ar­
cina 7. W skutek  upadku doznała nie­
szczęśliw a złam ania nogi. P rzyczyną 
targnięcia się na żytcie rozstró j nerw o­
wy. z powodu przejść p o  strac ie  ̂ -dzie­
cka U  ; -  __

(t.) N ieszczęśliw y wypadek z; 
du nieoświeMenia klatki sutiujowe.,. Hu­
lanicka Petiom ela, zam. p rzy  ul Leona 
S apiehy  9., schodząc w ieczorem  z I. 
p ię tra  kam ienicy przy ul. P iekarsk ie j 9. 
z  pow odu panującej ciem ności upadla 
z k rę tych  i str-.m ycli schodów  • dozna­
ła uszkodzenia czaszki i złam ania 2 że­
ber. p '/y c z e m  strac iła  przytom ność. 
P ierw szej pom ocy udzielił jej lekarz dr. 
R udziński jtin., poczem  odpraw i no ją 
do domu.

(t.) Atak szału  z pow odu pobiela. Do
I. k o m jsu ja tu  policji doniesiono, iż 
P izy  ul. Zielonej 72. jakaś kobieta w na­

padzie  szału  biega w bieliźnie n-> ulicy.
W ysłany  w yw iadow ca że
je s | to dozorczypi tej kam ienicy  Kani" 
lina P rokop  owiczc w a, . k tó rą  przed nie- 
•dawnym czas tu .  pobili po głow i i  -hu- 
cltem od siekiery F ranciszek  S zcze r­
bcu oraz Jan W agner, . k tórych za 
to a resz to w an y  i o ttetaw ieno d< v> lezie­
nia sądu karnego  przy ul; Hw iregCi 
Prokopow icz wą odstaw iono kare tką  
Poogtow ia do szpitala.

(t.) N iefortunna operacji kiesz„n- 
kowca w banku. Na g o r ą c y m  n rynku  
kradzieży  portlclu  z 750 zt. z kiesżenf 
Izydora B o r 'a  p izy  okienku P ow szc .li- 
nego Banku k redytow ego, p rzy  m Lr- 
gi-itońskiej 7 schw ytano  37 m u re g i 
H erm ana B eiutelda.

(t.) Kradvie> w czasie przepr■»» :u!z 
ki. W ito ldów ' M ańki: wic/--wi (ul. 
Chm ielow skiego 9.) skra iii nieznani 
sp raw cy  w  czasie przeprow  td/.ki na ul. 
C horążcyyzny kilka cennych m ika* v e -  
brnych i kap, c ia z  w iele bielizny w a r­
tości 2(60 zl,

Z teatrów* swowsIOsfr*
TEATR WIFLKJ.

P ią tek  „Złoto Renu", 50% • zniżki.
Sobota o godz. 3.50 popoł. ,,W-c :j{ 

i W acek "  (przedstaw ien ie  dla młodzie­
ży szkolnej).

Sobota „T rubadur" (abonam ent w a­
żny).

Niedziela o godz. 3.30 „W icek i W a­
cek" (ceny popularnie).

Niedziela o godz. 7.30 „Niziny" (a- 
bcjyimanit w ażny).

Poniedziiatek „Lam pa A iladyna", 
kom. W. G rubińśkicgo Ip rań ie rą ) .

W torek  ..Lampa A iladyna",
Ś roda: Tea.tr zam knięty  z powodu

Wigilii. ' #

TEATR MATY.
P ią tek  „Trium f m edycyny  aibo 

Kr.cck** J. R ontainsa (prcm jera).
Sobota  „Trium f m edycyny".
Niedziela „Trium f m eJycyny".
Poniedziałek „TYjnnii m edycyny ''
W to rek  „Triutni m edycyny".
Ś roda ; T ea tr  zam knięty  -z -powodu

wjgfijf. ; •■■■■-
■oC l - , - Tl b-bC
i :  1FATR n o w o ś c i ,

F j^ tek  „Szam pańskie kobietki".
Sobota .Szam pańskie KChbtK *.
Niedziela „Szam pańskie kobietki".
Poniedziałek  „Sżam oańskje ki blttk '*’
W torek  „Szam pańskie kobietki".
Ś roda: T ea tr zam knięty  z powodu

Wigilii.
*

„Teatr Bagatela". P rog ram  cbecny: 
Seiworytt M ichałowski, B. Bronow ski, 
M adelain & Renć — Leopoidi — „Apo­
pleksja" farsa. P oczątek  o godz. 8.15.

OGŁOSZENIA
1 C Z M A J T E  O Ti W IE S Z C Z K A  1 1.

Cg. I. b. 850/24/1. Edykif. S trona po­
w odow a Salomon, Drillman w niosła skar 
'ę  przeciw  stronie pozwaneij K onstan te­
mu W olskiem u o 2368 zł. 41 gr. A udj-n- 
_nt do ustnej ro c p ia w y  zoótała w yzna­
czona na 29 styczn ia  1925 godz. b przed 
poł. w tym  Sadzie biuro Nr. 17. Ponie­
w aż miejsce pobytu strony  pozw anej 
jest nieznane, ustanaw ia się d ra  Zahai- 
l.iew icza a d w o k a ta  w P rzem yślu  kura­
torem, k tó ry  ją będzie zastępow ał na 
lej koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki 
ona sam a-się  n ie s taw i 1 nie ustanow i 
pełnom ocnika. 7647

Sąd  okręgow y. O ddział I.
P rzem yśl, drnia & grudnia 1924.

K  O X  K  TT R  S Y.

LW. 44.395. V. O głoszenie konkursu. 
Tym czasow y W ydzia ł S am orządow y o- 
tJ a sz a  konkurs na  stypendja  z następu­
jących fundacyj; 1) Antoniego D ydyń- 
łk łego, 2) Sam uela G łow ińskiego, 3) Jó ­
zefa G rygierca, 4) Stan,;sława Laduń- 
ridego, 5) Stan isław a S trzałkow skiego. 
Szczególne warunlk: o trzym am a s ty ­
pendiów  z  poszczególnych iundacyj pn- 
dane są  w  ogłoszeniach kodkursu, roze. 
rtanycT  do R ekto ra tów  szkól, w yższych 
|  Dyrekcji m ęskich szkół średnich, nad ­
to  przeglądnąć ic można we Lw ow ie 
wa tab licy  ogłoszeń T ym czasow ego W y­

działu Sam orządow ego. P odania należy 
wnosić do dni* 20 styczn ia  1925 r.

L w ów , dnia 11 grudnia 1924. 7638
P azd ro  w. r.

T T Y Y A N T A  7 A 7HTA TtEEnft.

T. 458/21/3. Edykt. D anvło  Safian 
D anyły , u rodzony  1885, zam ieszkały  w 
O pry izow cach , żołnierz, zaginął na 
wojnie od 1914 roku  bez wieści. W d ra­
żając postępow anie celem  uznania go 
zm arłym , a m ilż eń ttw a  z N astunią Sa­
fian zaw artego  za rozw iązane, w zyw a 
się. aby  uw iadom iono Sąd aibo k u ra te ­
la  i obrońcę w ęzła nalżcńsk ieg  > dra  
Seid le ia  w. S tan isław ow ie o zaginio­
nym do 6 m iesięcy, poczęm  Sąd roz­
strzygn ie  o wniosku. 7678

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 12. listopada 1004.
T. 455/24. E dykt. M ien ił B yszkie- 

wicz, u rodzony ’7. w rześn ia  1895, za ­
m ieszkały  w Kończakaclt S ta ry ch , żoł­
nierz arm ji, m iał polod-z j9. lu tego  1917 
w  b itw ie pod Górą. W drażaj tc  postę­
powe nie celem  uznania go zm arłym , 
w ;y w a  się, aby uwLiJ mliono Sąd al­
bo k i.ra to ra  S tefana B zow ego w Knń- 
czakach S ta -y ch  o zaginionym  do 6 mie­
sięcy, poczem  Sąd ro z s f z y g i ie  o wnio­
sku. 7677

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 30. październ ika 'i924.
T. 417/24. E dykt Fedor H ryhorów , 

j u rodzony  1888, zam ieszkały  w Kcliń- 
ta c h , żołnierz, zaginą! na wojnie cd i 1914 roku. W draża jąc  oostypow onie ce­
lem uznania go zm arłym , w 'zywa się. 
aby uw iadom iono Sąd kura to ra

Iw ana M arcm k a  D m ytra  w K olińcach 
o  zaginionym  do 6 m ięsięcy, peczem  
Sąd rozstrzygnie  o -wniosku. . 7676 

Sąd okręg  jw y.
S tan isław ów , 13. listopada 1924.
T. 368/22. E dykt. F ranciszek  Sale- 

w icz, u rodzony 1857, zam ieś tk a ły  w 
B u czacz t, żołnierz, zaginął w jesieni 
1914 w bitw ie pod T a n n w e n t. W d raża ­
jąc postępow anie c e le n  uznania go 
zn-arłym , w zy \y it’ się, aby uw iad  uaiono 
Sąd  albo k u ra to ra  M arcelego B erez n y ­
skiego w Buczą^zu o zaginionym  da 6 
m iesięcy, poczem  Sąd  rozs trzygn ie  o 
wniosku. 7673

Sąd okręg iw y.
S tan isław ów , 1 (3. listopada 1924.
T. 355/24/3. E dykt. B artłom iej Ja ro ­

sław ski, u ro d z in y  1S80, zam ieszkały  w 
Pcirchowej, żołnierz, zaginął w niew oli 
rosy jsk iej od roku 1917. W drażając  po­
stępow anie celem uznania go zm arłym , 
w zy w a się, aby  aw iidurniono Sąd alba 
ku ra to ra  A ndrzeja G c jk za ry k a  P an ­
ka w P orchow ej o z a gin I m ym  de ó 
m iesięcy, poc tem  Sąd ro is trzygm e o 
w niosku. 7672

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tanisław ów , 7. 'is t ip a d a  1924.
T. 313/24. Edykt. T eodor M elnyk, n- 

rodzomy 1888, zam ieszkały w Koropcu, 
żołnierz zaginął na wojnie c.d roku
1914. W drażając postępcw-anfe celem u- 
znaiua go zm arłym  w zyw a się. aby  u- 
wJadomiono Sąd a!fx> kura to ra  fika Ma- 
ksym ów , Fe-dia w Koropcu o- żagfiitiany.m | 
do 6 miesięcy, poczem Sąd  norzstrzygnle t 
o wniosku. 7659

Sąd okręgowy'. I
Stanislaw Ó H , ,3C pazdz. 1924.

T. 320124. E dykt. S t e r n  M aksy- 
mów. urodzony 1S78, zam .ics/kałe w 
T łum aczu, miał tim rz ić  ia lti jeniec w o­
jenny w m arcu 1915 w \V : 'b i t  ii, ru b e r-  
nji Perm skiej. W d raż tj.ic  postępów .u,ie 
celem  uznania go z narłym . yvcywa się, 
aby uw iadom iono Sod albo k u ra to ra  
P e tra  D utczaka w Tłum aczu o zaginio­
nym  do 6 m iesięcy, poezsni Sąd  ’ oz- 
strzygr.ie o  wniosku. 7ó7i

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , ,8. listopada 1921.
T. 264/2-1. Jan  K aczm arski, ur.od in­

ny 1888 Babice, na wojnie zaginął. 
W zyw a sic, by  do pół roku od og łosze­
nia Sądow i albo dr. M a.itlowi. adw oka­
tow i w P rzem y ślu ,'k u ra to ro w i i obroń- 
:y  w ęzła  m ałżeńskiego 1 dzielono w ia­
dom ości o zaginionym . 76R

Sąd okręgow y.
P .zem y śl, 21. listopada J924.
T. 234/24. M ichał P arkasew icż  po 

W asylu, u rodzony 1886 Sokola, ha. w oj­
nie zaginął. W zyw a się. by do pó ł.ro ljt; 
od ogłoszenia Sądow i albo .dr. G oldma­
nowi. adwio/ratowi w M ościskach, ku ra­
torow i j obrońcy węzła* m ałżeńskiego 
udzielono w iadom ości o .zagiinirmym. 

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 13 listopada 1Ó24. 76U

T. 64/24. W asy l H r.atow ski, u ro jzo ­
ny 1892 Hujsko, żołnlrź' miał rłrnfzeć 
1918 w e W łoszech. Wzy-wia się .' by  do 
pół raku od ogłoszenia Sądow i albo 
Brochowi, adw okatow i w F rzeinyślu , 'ku 
ratorow i, udzielono -wladromości o zagi­
nionym. 7*)]$

Sąd okregow^y.
P rzem yśl, 9 maja 1924.
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O B R Ą C Z K I ftlE B N E  i w*xel 
k le  p m i a m o k i w e se lą c , ek ree
rtn «, ib 1< uinLW' i oWelłci •
6792 n i ie l« w e  p o ler  o

E D M U N D  U J ^ > r  B K E H
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W IK I.K I W YB Ó R  -̂ SEJ K ok  » » lo > c * i »  1905. CENY N IflK IE

T. 3*8/24/3. EdvkL Sochacki Kazi­
mierz, urodzony ISm, zarnieszkaty  <*f 
N agorzance, żo lu ie r ', Tiiat um rzeć w 
niew oli rosyjskiej ,v 1715 roku. W d ra ­
żając postępow anie c e lu n  uznania, co 
zm arłym , w zyw a się, aby uw iadom io­
no Sąri albo kuru to .n  Jana G rom adz­
kiego w N agorzance o zaginionym  lo 6 
Hit*siczy, poczerń S ,u  rozsitreycaię o 
wnfosku. 7670

Stan isław ów , 1. list spadu 1924.
T. 396,24. Edykt. Mikołaj W ittm um , 

urodzony 1885. za mieszki ły w Bucza- 
czu, żołnierz, miał um rzeć w roku 1915 
w s/p ita iu  w Cłioze.i na C zechach. 
W drażając  postępow anie cel n uznania 
go zm arłym , wzywm się, aoy uw iado­
miono Sąd albo k u ra to ra  W ładysław a 
W ynnyczeńka w Blicz.iczu o zagiiiio- 
nym  do 6 m iesięcy, poezem Sąd roz­
strzygn ie  o w niosku. 7667

S.id okręg iwy.
S tan isław ów , 21. listopada 1924.
T. 337124. E d jk t. Jan Buczkowski 

b  ijana urodzony 189'), zam 'e  iły  w 
Podznm eczku, żołnierz, ciężko ranny  ua 
w łoskim  froncie, miał um rzeć ,v 1916 
roku. W drażając  pósteUrfwanie cel?m  u- 
zn.mia go zm ąrłym . w-.ywa cię, aby  u- 
v iadomiono Sad albo k u ra to ra  Mien iła 
K um aszkę w P odza neczka o zaginio­
nym do 6 m iesięcy, p o ;:e m  Sąd -oz- 
Strzygnie o wniosku. 7665

Sąd okręg iw y.
S tan isław ów , 1. lislopada 1924.
T. 216/24. E dykt. Józef K o/i llkie- 

wicz. urodzony 1S72, zam ieszkały  w 
Pr-dzam ctzku, jako w iźn ica  w ojskow y 
zaginął na wojnie od roku 1914. W d ra­
żając postępow anie cełem uznania go 
zm arłem , w iy w a  się, lb y  u w iid im icn o  
Sąd atbo k u ra to ra  G rzegorza P ław iaka 
w Po Izamoczku o zaginionym  do 6 tnie-' 
f.i.rcy, poezem Sąd rozstrzygn ie  o v  u  oj 
slcu. 7661

Sąd okręgow y,
S tan isław ów , 1. list opada 1924.
T. JJ7 24 3. F.dykt. H e rs .a  G.r rig, 

syn Fischia, urodzony 1876, zam ieszka­
ły w O ttynji, jako podw oda a rmji P ttlu - 
rv . ząjpnąf p a  roku 1919 bez \ ik ś : i .  
W drażając  postępow anie celem uznania 
go z m .ih  m, w zyw a się, abv uw iado­
miono Sad albo k u riit ira  Fischia, G igi- 
ka w O ttynji o zaginiony n do I roku, 
Poezem Sąd rozstrzygn ie  o w ii isk r.

Sąd okręgow y.
» S tan isław ów , 24. p a ja  z. 1924. 7660

T. 2262.24. Fdykt. Michał D abej, u ro ­
dzi ny 1784, zam ieszkały  w C hom i­
kach, w gradriiu 1914 w K arpatach  ugo­
dami v odłam kiem g y ij .i t  i. zm arł. 
W drażając, na prośbę ló /e fy  Dubej po­

s tęp o w an ie  celem adow odm enia śm ie-ci 
izaginiontgo, wzywm sie. aby  uw iado­
miono Sąd albo k u ra tom  Józefa Niem­
czo ckii go w O ttynji do 3 m iesi;cy  n 
zaginionym . Po upływ ie pow yższego 
czasokresu  bedzie rozstrzygn ię te  o d i-  
Iwodzic zaszłej śmierci. 7653

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 10. list m ada 1924.
T. 379/24. Fdvk t. Ahafja H ew ycz, 

zam Dżumadiuk, urodzopa 1S84, z a ­
m ieszkała w W oroclicie, \v sierpniu 
1916 w yjechała  z wojskiem rosyjskimi! 
i zaginęła bez wieści. W drażając  po­
stępow anie celem  uznania ją zm arłą, a 
m ałżeństw a z J irk iem  Dżumadiukiem za 
w a-tego  za ro zw iaza ie  w zyw a się, a- 
bv  nw iagom ion) Sąd a lb i ku ra to ra  i o- 
'b rcńcc  w ęzła m ałżeńskiego d ra  N a w n -  
ckiego w D elafynie o z ag in n u s j do 6 
m iesięcy, pioczern Sąd rozstrzygn ie  o 
w niosku . 7415

Sad okręgow y.
S tan isław ów , 21. lis tip ad a  1924.
T. 210/24/6. Jan Kazi nierg F ranczak , 

urodzony ,vc Lw ow ie S. lutego '878, 
jakc żołnierz 5 sybery jsk ie j dywizji 
strzelców  polskich zm arł w r. 1921 w 

' obozie jeńców  na Syberji. Celem uzna­
nia go za  zm arłego i “ozw iązania i rał- 
żeństw a, w zyw a się, by do pół roku 
od ogłoszenia udzierouo w iadom ości o 
nim Sądow i ailia k u ra tiro w i dr. Jan o ­
w i K uczkiew ieżow i, adw. w e Lw ow ie.
Sąd okręgow y cyw ilny, Odd-;,iił VII.

Lwów, dnia 1? listopada 1924. 7637

T. 263/24/5. T eodazy  Fedejko, u ro ­
dzony w K arow ie, jako żołnierz 9 PP. 
austr., zaginął w r. 1917 na frornre 
w łoskim . Celem uznania go za zm arłe ­
go i rozw iązania  mał.żeństwa, w zyw a 
się, by do pó! roku od ogłoszeniu u- 
dzielono w iadom ości o nim Sądowo al­
bo kuratorow i dr. M aksowi R enner.iw i, 
adw . we Lw ow ie. 7638

Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział VII.
L w ów , dnia 19. listopada 1924.
T. 364/24. E dykt. S tefan Dr yczak, 

Iwana, urodzony 1883, zajunesakadj" 'v  
Motożkowie, żołnierz zaginął na wojnie 
od roku 1915. W drażając  postępow anie 
celem uznania go zm arłym i-w zyw a Sie, 
aby uwiadomiono Sąd  albo k u ra to ra  
S tasia  Tym ków . Fedora, w M ototkow ie 
i9 zaginionym do 6 m iesięcy. poezem  
Sąd rozstrzygnie o wniosku. 7656

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 13 pażdż. 1924.

T. 378/24. Edykt. M atyi Sobków , u- 
rodizo-uy 1968, zam ieszkały  w N iźnio' ie 
żofm erz zaginął na wojnie od reku  1915. 
W drażnjąc postępow anie celem uznania 

} go zm arłym  a m al/eń s tw a  zaw artego  z 
j P arask ą  Sobków  za rorswiązaine. w zyw a 

się, airy uwiadomiono Sąd albo ku ia .o - 
ra i obrońcę w ęzła m ałżeńskiego d ra  
T rybalskiego w Tłum aczu o zaginionym 
Jo 6 n rie p rty , poczem Sąd rozstrzygnie 
o wniosku. 7673

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 10 listopada 1924.
T. 287/20. Jan  Kuczw'ara, urodzony 

1874 H ruszatyce, miał um rzeć 1916 w 
Słobodzic N tkołajev'skiej. W zyw a się, 
by do pót roku od ogłoszenia pądow i 
albo M antiow i, adw okatow i w P rzem y ­
ślu. kuratorow i i obrońcy  w ęzła m ał­
żeńskiego udzielono wiadomości o zag i­
nionym. 76 i-i

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 28 sierpnia 1920.

341/24. Edykt. Adryj Mirta, Iw a­
na, urodzony 1887, zam ieszkały  w

1. 376/24. Edykt. Butem j&n-ter tos- 
iieht, urodzony 1883, zam ieszkały  w 
I lim so lu . żołnierz zaginął na wojnie 
,>J roku 1916. W drażaiąć pi«3tępow airtfe 
celem uznania go zmaięłwn a n ia ł/e r -  
ętw a zaw artego  z R yiką K anter za roz­
w iązane w zyw a się. aby  uwiadomiono 
Sąd albo kiiraitord i oiirońcę w ęzta mai 
żeńskiego ura  Izydora Palka w S tanisla 
wow ić o 'zagiłtiomyin du 6 mićsuAy- po­
czerń Sąd ro zs trzy g ric  o wniosku. 7674 

Sąa okręgow y.
S tan isław ów , 10 listopada 1924. 

i. 271/24. Jan  t r i "  po M arcinie, uro­
d z o n e  1889 Ż uraw ic/k i, miał poledz w 
bitwie pod Lublinem 1914'. W zyw a sie, 
by (Jii^poł roku i.d tg ło szen ia  Są.fowi 
albo dr. LówentbalowŁ adw ookatow i w 
Pfzom yślu, Vuratord)Vi i obrońcy w ęzła 
m ałżeńskiego udziciuno '•
zagiriiitmym

w udom oś< i o 
7619

tr-yłow ie, żciłn;erz zaginął na wojnie od 
roku 1915. W drażając  postępow anie ce­
lem uznania go zm arłym  w zyw a się. a- 
by uwiadomiono Sad albo k u rą to ra  P y- 
lypa KoLra, U ryw a, w P etry łow ie  li ,z a  
gi.tloajytn Jo  6 m iesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygnie o wniosku 765S

Stanisław ów , .8 listopada 1924.
T. 359 24. Edykt. )a;r Logirsz, u ro ­

dzony 1SS7, zam ieszkały w B row arach, 
żołnierz zagiiuąf na woinju od roku 1915. 
W drażając postępow anie celem uznania 
go zm arłym  w zyw a się, ?by uwiiadomio 
no Sąd albo k m ato ra  Mikośaia B itasa 
w Braw ar.rcli o zag in ijnym  do 6 m ie ­
sięcy, poczem S ąJ  rozstrzygnie  o w nio­
sku. 7661

Sąd okręgow y.
Stanisław ów ', 6 listopada ;p24.

T. 325/24. Edykt. .Michał S zczy g ie ł 
urodzony 1882, zam ieszkały w Między­
górzu, żołnierz zaginął na wojnie od ro ­
ku 1914. W drażając positępowanie celem 
uznania go zm arłym  w zvw a się. aby 
nwiadonriono Sąd albo ku ra to ra  Jakóba 
S tafkow skiego w M iędzygórzu o zagi­
nionym do 6 miesięcy;, poczem Sąd roz 
strzygnii o wniosku. *■' 7664

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 5 listopada 1924.

T. 299/24. Edykf. Stefan Hajducki, u- 
rodzony 1833, zam ieszkały  w  P o rchcw cj 
żołn/erz zaginął na wojnie od roku
1915. W drażając postępow anie celem  u- 
znania go zm arłym  W zywa się, aby  uw ia­
domiono Sąd albo kura to ra  Józefa W o­
źnicę, Franciszka, z i Po-rochcwmj o zag i­
nionym do 6 m iesięcy, rocezm  Sąd  roz­
strzygnie  o wniosku. 7663

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 30 pażidz. 1924.

T. 193/24. Iw an Ł ysko  po H ryniu z 
Woli Sudkow 'skiej lat 3S, żołnierz od 
19i4, n-ic daje wiadomości. W zyw a się, 
aby  do. pół roku od ogłoszenia Sądow i 
albo Mantlow-i, adw okatow i w P rzem y ­
ślu. kuratorow i j c-brońcy w ęzła matżeń 
skieg-j udzieioro w iadom ości o  zagwro- 
n ym. 7626

Sad okręgow y.
» P rzem yśl, 2 prtźdz. 1924.

Sąd okręgow y. 
P rzem yśl, 23 pażdz. 1924.

PANNA STARSZA, dobrze sy tuow ana,
posiadająca rrsinszkanie umeblo- ane 
i gotów kę, urzędańczka pan.stwo-wa, 
z braku znajomości pragnie tą drogą 
poznać m ężczyznę dc la t 56 na do­
brem  stanow isku w celu mastrymoniai- 
n \m . W iadom ość do Admruistracji 
pod ..G wazO a M. K. * 75S3-2

POKOJU na biuro z osebnem wejściem 
w okoficach ul. SenarorskiCj. ul. Aka­
demickiej, Fredry, Łozińskiego itp. 
poszukuję za odsłępneni. — Z g l» ze -  
rua w Admmistracł

Młyńskie maszyny, kamie me, ,jrbinv. 
m otory, tokarnie, heblarki, w iertark i, ga- 
try. piły, gazę, pasy, gurty, transmisje, 
wagi, p nnpy, armaturę, narzędzia na do­
godne sptaty poleca

„P I L O T‘\
Lwów , ul Batorego 4. 

O ddziały: w T arw p o lu  i P o d ao ićczy - 
skacli. — Teclm frzna porada bezpia-uiir.

n i e b y w a ł a  a b a z ja !
Ferwis obiadowy i  dekoracją na 6 osób .
>i ż.anka do herbaty z podstawką dekorow aną .
Talerz płytki lub g ł ę b o k i .......................................

» » » » porcelan, złoc.
Szklanka szlifowana z malow. pa-kiem . .

tylko Zł. 32—
.  .  - 7 9
. .  - - 5 0
.  .  1-*1
,  .  — 15

Nakrycie stołowe z chińskiego stebra i ałpaki pc n jtań- 
szych cenach do nabycia tylko u firmy

Kazimierz Lewicki
Główny skład porcelany, szk ła , sam owarów, ch ńsbiegu srebra

i a lpab i,

8667 Lwów, pt. Mariacki 10.

TYGOONIK DOSTAW WE LWOWIE
posiada w  przygotowaniu —  jak w latach ubiegłych — 
2 nadzwyczajne wydania, pośw ięcone propagandzie na 
rzecz przemysłu fabrycznego wszystkich dzielnic Polski.

Wydania te ukażą się p t  
NUMER GWIAZDKOWY

który rozesłany zostanie bezpłatnie do w szystk iej: 
cegielń, wapienników, przedsiębiorstw budowlanych, inżynierów, sejm i­
ków powiatowych, magistratów, fabryk papieru, rafinerji nafty ctc — oraz
NUMER NOWOROCZNY

który otrzymają bezpłatnie w szystkie: 
zarządy kopalń w ęgla, kopalnie ropy, tartak', eksploatacje leśne, leśni­
ctw a państw ow e i prywatne, cukrownie, plantatorzy buraków, dominia, 

huty żelaza, odlew nie żelaza i fabryki maszyn.

PRZEDSIĘBIORSTWA
pragnące korzystać z ty :h numerów, celem zam ieszczenia sw ych ogłoszeń, 
zechcą przesłać zamówienia, .eksty, klisze opisy monografje i t. p!

m ożliw ie w cześnie
Za Wydawnictwo Tygodnika dostaw 

7304 YARJAN WIKTOR JAWORSKI.
*

L]ZJ, w . d a t o r o w i e  TO W ARZY STW A  ZALICZKOW EGO w  r a d z i e -  
C H O W IE w  likwidacji ,  slow. zarej. z n eogr. por. 

zap rasza ją  cz łonków  na W a L N E  ZGROMADZENIE 
k tó re  odbędzie s<ę w  dniu- 30. g rudn ia  1924 o godz. 12-tej w  połu- 
d o e  w  sali  Oddziału B an k u  Ziemian w Radziechowie, a w raz e 

b rak u  kom ple tu  o 1-ej godz nie pop, w  tym  sam ym  dniu 
z nas tęou iącym  porządkiem  dziennym

1) O dczy tan :e p ro toko łu  z o s ta tn iego  W alnego  Zgrom adzenia z dnia
15. g rudnia  1922.

2) Sp raw o-dan ie  l ikw ida to rów  z czynności likw idacyjnych.
3) P ro je k t  l ik w id a to ró w  cdnośnie do u s ta len ia  w a ru n k ó w  i form •

ostatecznej likwidacji Tow atzystw a.
4) Rozdział czystego m ajątiru  Tow arzystw a.
5) Uchw alenie  abso lu to rjum  l ikw  d a to rom  i u s ta len ie  ich wynafrro

dzenia za prace likw idacyjne za cały czasokres  l ik w id a c j i
6) W niosek  n a  w ykreylen ie  T o w a rz is tw a  z re je s tru  stowarzyszeń;

z nieog an ic /o n ą  odpowiedzialność ą.
Radziechów, dnia 14. g rudnia  1924. Tfip >

. C zarkow ski mp Likwidatci owie E łg o ra :ski mc.

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 gr., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 3 zl. 75 gr., zagranicą 5 zł. 50 gr.   Redakcia
czynna od godz. 8 rano do 1 ponolz wyjątkiem niedziel 1 świąt. — R e d a k to r  naczelny przyjmuje od 1—3 p o p o f. —  L is t ó w  niefrankowanycti

należycie n’e przyjmuje sfę.—Rękopisów Rpdakcfa i Administracją n e  zwraeaią --Kunło P. K. O ML69D.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY KONAJ^SKL N a rcż y  lo s ć  j io t a io w ą  o p ła c o n o  rycz a łtem . .J  )r i lik m rnifl PuM cm4


